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'  ouilikt .>olsko-gdańskl wyn k em intryg Nie­
mi1 ec. .  Chadecja przeciw przesileniom gabinet. 

Stacja ratunkowa dla bandytów
p r z e m ia n o w a n ie  c h o r ą ż y c h .
Warszawa. 19 stycznia. (AVV) Wkrótce 

chorążowie, którzy zdobyli oficerski cenzus 
naukowy i dubrą opinie swych przełożonych 
będą przemianowani na podporuczników. Po 
pewnym czasie szarża chorążego przestanie 
istnieć.

POSEŁ POLSKI W MOSKWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Poseł polski Kętrzyński 
został wćzoraj przyjęty w Moskwie przez Cz« 
czerhia.

PADEREWSKI W RZYMIE.
Rzym. 19. stycznia. Paderewski dal jeden 

Koncert w  sali biblioteki watykańskiej w obec 
ności Ojca św,, kard. Gaspariego, innych kar­
dynałów oraz dygnitarzy dworu pontyfikal- 
nego. Na koncercie był obecny ambasador 
polski prz.y Watykanie, dalej poseł St. Grab­
ski, wybitne osobistości oraz p. Paderewska. 
Ojciec św. złożył p. Paderewskiemu życzenia 
i ofiarował mu medal, zaś p. Paderfewskiej ró­
żaniec.

RAPORT MAC DONELLA.
Gdańsk. 19. stycznia. (Pat) Wysoki komi­

sarz, Ligi Narodów przesłał sekretarzowi Lig! 
raport, zawierający opis przebiegu wypad­
ków. które powstały na Ile otwarcia poczty 
polskiej w Gdańsku. Raport ten nie rozważa 
sprawy uprawnień rządu polskiego do posia­
dania własnej poczty w Gdańsku, lecz zajmu­
je się wyjaśnieniem sytuacji Wysokiego komi­
sarza i jego atrybucji w  zakresie wykonaw­
czym. Wkońcu raportu stwierdza Wysoki 
komisarz, że powstrzymuje on się od upoważ 
nienia Senatu do zdjęcia skrzynek polskich aż 
do czasu wyjaśnienia poruszonej sprawy, 
gdyż nie chce, aby Senat ewentualnie mógł 
być odpowiedzialny za wykonanie wskazó­
wek, któreby Wysoki komisarz wydał na 
wiusną odpowiedzialności

G d a ń scy  h akatyści.

„ Z ró b m y  P o lak o m  n a  złość i p o m a lu jm y  te n  loKal n a  nasrz 
k o lo r  n a ro d o w y 1*... Rys. Z. Ozormański.
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y ta a S i ih&mi ieslararBlaol!.
Sprawa nasza z Gdańskiem zbyt jest 

ważna, a zaangażowanie się nasze zbyt po­
ważne, żeby zagadnieniom związanym ze 
stosunkami polsko - gdańskimi, jak najżyw­
szej nie poświęcić uwagi. Jednym z zasad­
niczych punktów, jaiki się przecież na cnie 
tych skrzynek pocztowych ujawnia, to 

stosunek Gdańska do Polski. 
Zdawałoby się, że sprawy, przez traktaty 

ustalone, nie nasuwają żadnych wątpliwości. 
Jednak umowy są do tego, żeby je interpre­
tować, a w prawie miedzynarocowe-m naj­
lepszym sposobem interpretacji

Jest silne uderzenie pięścią w stół. 
Uderza się zaś wtedy, jeśli się jest pew­

nym metyl ko sprawy, ale sukcesu. Uderzenie 
rząclu polskiego byfo tym razem istotnie sil­
ne, przemówienie ministra Thugutta rwało 
akcenty bardzo silne, więc teraz rząd polski 
musi uczynić w szystko, żeby się nie skoń­
czyło na samych pogróżkach.

Wolne miasto, ośmielone wystaweniem 
Już dawn-ejszem Wysokiego Komisarza, pod 
kreślą swoja suwerenność państwowa. Już 
pro!. Juljan Makowski w  swojej cennej bro - 
szurze kwestię tę dostatecznie wyjaśnił, teraz 
należałoby, żeby nasz rząd poinformował o 
teru w  niech', uznaczny sposób Ligę Narodów 
i Wolne Miasto.

Na tamach „Kuriera Porannego" wykazał 
oniegdaj p. L. Skórewiez, że

suwerenność Gdańska na wodach iest 
fikcją,

1 albowiem Gdańskowi n e  przysługują trzy- 
czolowe prawa suwerenności na obszarze 
wód ; bandera zaś handlowa Wolnego Mia­

s ta  nie jest bynajmniej dowodem jego udziel 
ności, a1 bowiem mają ją różne półsuwerenne 
lub wręcz nawet cech państwa pozbawione 

.organizacje. Ponew aż zaś wedle elementar- 
i nej zasady prawa międzynarodowego wody 
l terytorialne są przedłużeniem terytorium, 
| wiięc, skoro suwerenność Gdańska na morzu 
jest fikcją, musi być nią rówmeż i jego suwe­
renność na lądzie.

Otóż było to zrowu jedną z  zasadniczych 
pomy'ek naszych rządów, że w licznych pro 
cesach. które miebśmy z Gdańskiem, n:e  wy  
kazano mu ze strony poiskej że pretensje 

ijego do suwerenności- nie mają uzasadtnienfa. 
(Zwłaszcza nasi Ikomfśarzc patrzyćazamknfę 
tymi oczami na

wzrost nw i gdańskiej.

Aż wreszcie zażądał p. Sahm żeby rru 
p. Mac Donell zatwierdził, iż „Gdańsk jest 
państwem w międzynarodowym sensie tego 
słowa1. Tu był punkt przełomowy w rozwoju 
całej sprawy, któremu się Polska stosunko­
wo biernie przypatrywali. Wreszcie sprawa 
skrzynek obudziła rząd Polski dopiero z le­
targu. —

Rzecz winna być teraz istotnie dopro 
wadzeaa ^ad prncipio". Trzeba

stanąć twardo na grancie Traktatu 
i pousuwsć wszystkie półcienie interpreta cii 
jego artykułów w  dodatkowych umowach, 
które przysłaniają istotną treść odnośnych 
artykułów Traktatu Wersalski'ego. Sprawa 
się toczy o poszanowanie tego Traktatu 
i uczciwą interpretację jego artykułów. — 
Ta interpretacja oćnośme do sprawy Gdań - 
ska była właśnie na niekorzyść Polski. Te­
raz czas, żeby zaczęto interpretować ja Uk 
należy. Do tego jednak jest potrzebne po- 
czuc’e nietyfko słuszności, a!e s'ły i w y­
trwałości na drodze, na która się raz weszło.

Wszechwładny wyiysl rulnnle niM
TRAGICZNY LOS LUDZI PRACUJĄCYCH. — OGÓLNA KLĘSKA SPOŁECZNA. — PRZYCZY- 

| NY A SKUTKI. — MINIMALNE ZAROBKI W OBLICZU DROŻYZNY. — ZAGŁADA GROZI HAN­
DLOWI. — NĘDZA WYPĘDZA NA ULICĘ. — O OCHRONĘ OBYWATELI PRZEZ PAŃSTWO.

(rs) Pomimo rozpoczęcia się w Polsce okresu 
normalnego żyw a i ustalenia stosunków waluto­
wych, zauważyć się daje wszędzie objaw bardzo

zastój, nędza i m ina finansowa, to znamię czasowi 
obecnych, odczuwane z pewnością przez w szyst­
kich, a więc także przedsiębiorców i instytucje

smutny, ostatnia Już może tragiczna pozostałość prywatne. Ale nie można dopuścić do tego, ażeby
wolny. Objawem tym jest upośledzenie m atjijalnc 
ludzi pracujących, niezamożnych przez chlebo­
dawców, właścicieli bogatych przedsiębiorstw, 
barków , instytucji finans. i haiidl. etc. Ogólny

dzięki temu ludzie ginjli z głodu, ażeby skutkiem 
głodu i nędizy mnożyły się zamachy saąitobójcze, 
ażoby nędza wypędza kl tia bruk kobiety i w trą­
cała je w banem} demoralizacji dla zdobycia kęsa'

Taismncaganlcfsbynr.S.
(Powieść kryminalna z życia warszaw­

skiego).

(Ciąg dals-y/.
Zaledwie spojrzą., cofnął się błyskawi­

cznie i blady z przerażenia, jak ściana, za­
czął uciekać w  kerunku drzwi wahadło­
wych i kurytarza. W oczach jego malował 
się strach bliski1 obłąkaniu. Wpadł na ciemne 
podwórze, biegi jak oszalały na ul cę. O kil­
ka kroków za nim szybkim krokiem szeul 
wysoki szczupły mężczyzna z czarną maską 
na twarzy.

.y-
IV.

Morderstwo

Rozległ się ostry głos dzwonka, zapo­
wiedź końca antraktu. Publiczność opuszcza­
ła foyer „Złotego Ptaka", tłocząc się do 
weiść na widownę. Nastrój podnieceń a sta­
wa! się coraz silniejszy i nie dziw, bo druga 
część programu rozpoczynał występ czer­
wonego błazna. Publiczność z niecierpliwo­
ścią. czekała, kogo dziś na ostrze swego ję­

zyka weźrne doskonały satyryk, kogo 
dziś wykot, wyśmieje i zdemaskuje. Starzy 
bywalcy kabaretu i adoratorzy czerwonego 
błazna nie mogli doczekać się chwili uderze­
nia gomga przyćmienia światła.

Wreszcie gong odezwał się, światła 
zgas!y. Orkiestra rozpoczęła piamissimo wal­
ca z Lj.,Fausta .

Zasłona z czarnego weluru ze srebrnemi 
maskami drgnęła nerwowo i po-wołl, m aro- 
wo zaczęła rozsuwać się ku bocznym ścia­
nom sceny.

Już sama dekoracja sceny w yw oływała  
zachwyt publiczności : krajobraz Warszawy 
w nocy, z ciemna wstęgą Wisły, w której 
łamało się światło k sężyca  i tysiąc świateł 
z okien domów tia -Pradze. Zachwyt pu­
bliczności milnąf, a czerwony błazen nie w y­
chodził. Orkiestra powtórzyła walca. Czer­
wony błazen nie .pojaw'at s.ę na scenie. — 
Wśród publiczności przydługa pauza w yw o­
łała trepokói. Zaczaj rozchodzić się szept, 
powodując konsternację :

Coś się skroi... Niepokój rósl coraz bar­
dziej. W ciemnej w dow.nO głowy ludzkie 
pochylały się coraz bardziej szybciej kuj so­
bie podając 'sobie wzajemne szeptem w iać-o- 
mość o jakientś nrószczęściu, które spotkało 
czerwonego błazna.

Oczekiwany komik ciągłe jeszcze nie w y­
cedził. Zdenerwowano publiczność oklaska­
mi i tupaniem sibre akcentowała swą nie­
cierpliwość.

Nagle pryst czar dekoracji. Na scenie 
zajaśniały pelnem światłem wszystkie lam­

py. Chw e  nym krok em, blady jak ściana, w y  
szedł -przed budkę suflera iMetzner. Zwraca­
jąc się ku pubrczności, rowiedział :

— Szanowni P aństw o! Gzerwony bła­
zen nie może dziś wystąpić. Nieszczęście na­
gle i niesnodziewane dotknęło nasze przed­
siębiorstwo. którego szczegółów na razie po­
dać nie mogę. Zmuszeni! jesteśmy w tej 
chw iii pgjjfrd ać przedstawienie. Peniadze 
za b ioty zwróci nasza kasa. Przypuszczam , 
że nerizcjięścŁe, które nas dotknęło, spotka 
się ze zrozum “eniem u państwa i dzisiejsze 
przerwane przedstawianie nie zakvóo'i tej kar 
monjw jaka zawsze panowała między nami 
a Szanowną publiczności.

Po tych słowach Metz,nera zabłysły już 
na widowni światła. Publiczność zaczęła się 
cisnąć do garderoby.

W przechodzić wypytywano bileterów : 
co za n‘cszczęście mogło się wydarzyć ?

Otrzymano krótką odpowiedź : Podobno 
zamordowano ,częr\vone®o błazna.

— Kto zamordował ? ?
— Nie whidomo.
Przez szeroko otwarte drzwi wchodo­

w i szeroką struga płynęła publiczność na 
zaśnieżoną ulice, kolportując miedzy sobą co 
raz straszniejsze i nn:'ni,epraw-dopoćobn:eji5ze 
wiadomości o moiderstwie.

(C. d. n.)

5 ^ _____

%
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chleba. Z pensji obecnych, jakie pobierała paijasi 
społeczni za w pocie czoła spraw ow any trud', 
wyżywić się trudno, a cóiż dopiero mówić o za­
pewnieniu bytu rodzinie i zakupieniu odzieży lub 
Opału? Zarobki luaza, żyjących z pracy rąk wła­
snych, zm alały <ło minimum, a drożyzna wzrosła 
w  dwójnasób. Epidemia w yzysku stała się po­
wszechną. Pensje miesięczne nie dosięgają ani 
połow y przedwojennych. Robotnicy organizują 
się i bronią, jak mogą, ale pracownik um ysłowy 
wynędzniały inteligent biernie poddaje się w dhl- 
szym  ciągu wiwisekcji, nie mogąc umrzeć nawet 
po chrześcijańsku za  100— 2'K) złotych pensji mie­
sięcznej. W yzysk ten ogólny, eeidemja ta  zmierza 
chyba do podważenia fundamentów siły żywotnej, 
narodu i państwa, jemu zawdzięczamy niemożli­
wość czynienia przez ludzi nawet niezbędnych 
zakupów w sklepach, a więc zawdzięczamy mu 
potw orny zastój w  handlu i przemyśle, ruinę ku­
pi ectv'a, zachwianie całego życia gospodarczego. 
W yzysk staicza także drugą ostoję siły narodu w 
przepaść. Tą ostoją jest rodzina, której utrzym a­
nie, jak również założenie ogniska domowego jest 
obecnie dziełeni wprost przeraistającem siły ludz­
kie. W yzysk strąca w otchłań rozpaczy i bezna­
dziei jednostki dzielne I rożyteozne, gubi młode 
pokolenie, nisztczy u ludzi w iarę w spiawiedliwość 
i ochronę obywateli przez państwo. W alkę za­
tem  z tym wrogiem potwornym  czas najwyższy 
rozpocząć. Niechaj rząd i Sejm wreszcie pomyślą 
o tem, ile jest w Polsce ludzi, pracujących cię­
żko, a mimo to ginących z głodu, ilu białych mu­

rzynów w yrzeka ciężko na dolę s  >vą i z go, yczą 
myśli o smutnym swym losie. Niechaj ci, w 
których to mocy, przyw rócą ludziom prym itywne 
praw a dc życia, niechaj pomyślą o skazanych na 
śmierć em erytach, wdowach i sierotach, niechaj 
pomyślą o derpiącyon głód urzędnikach pań-

(rs) Niektórzy właściciele don „ów są, narze-1 
kając na sw ą „krzywdę", niepoprawni w  w ymu- 
szaniu wygórowanych czynszów drogą nieprzyj- 
mowainia ustawowo obliczonych należytości. Jest 
to czynem karygodnym i właściwie powinny 
władze ścigać podonbe objaw y dręczenia ludzi 
niezamożnych. Lokatorzy w wielkiej swej c j ś c i  
oszczędzany przed wojną z trudem i składany w 
kasach oszczędności grosa potracili w czasie de­
waluacji bezpowrotnie. Z grosza tego korzystali 
właściciele realności, gdyż W procent budów 
przeprowadzono właśnie przy pomocy pożyczek 
z kas oszczędności. W łaściciele nie mogą nawet 
mówić o jakiejś krzywdzie, gdyż najlepszą część 
oszczędności przedwojennych społeczeństwa, tj. 
realności niezdewaluowane oni posiadają. Krzyw­
dę tę  rzekomą przedstawić można przykładowo

stwowych, będących filarem tężyzny państwa'.
Bo dalsze tolerowanie wielkiej tragedii spo­

łeczne} może stać się nieobliczalne w, następ­
stwach.

w cyfrach: Ojciec rodźmy X. miał w! czerwcu 
1911 r. w kasie oszczędności 40.000 korom, zh 
które po wojnie otrzym ał w raz z procentami... 
54 groszy. Drugi ojciec rodziny Y. stał się przed 
wojną również za 40.000 (zamiast ulokować je W 
kasie) kamienicznikleir i jest obecnie władcą 
realności, narzekając na ustawę o ochronie loka­
torów  i ich samych nazyw ając „bolszewUoamT* 
i bandytami. W łaściciel ten zapomina, że boga­
ctwo swe nabył zą — 54 groszy... W ięc ozy może 
być tutaj mowa o k rz y w c ie  i gdzie i owód do 
lamentów i narzekań Powinni zastanowić się nad 
tem ci, k tórzy stoją w obronie „upośledzonych 
zrujnowanych" kamieniczników).

Hojności sa groszy. '
RZEKOMA KRZYWDA WŁAŚCICIELI DOMÓW W ŚW IETLE FAKTÓW. — OSZCZĘDZONY 
UROSZ PASTWĄ DEWALUACJE — DOMY ZBUDOWANE ZA PIENIĄDZE LOKATORÓW. — 

PRZYKŁADY. — „BOLSZEWICY I BANDYCI".

W arszaw a 15 styczinia 1925.

iManja słowności. — Metody pana Guzikowskle- 
go. — Dziedzic z  pod Rypina, baletniczka i żało­
sny powrót. — Tępienie polskich pisarzy. — 

Gheon). —
K ażdt wielkie miasto mai swoje „fioły1.
Ma je P aryż, Londyn, Barcelona, przepadała 

swego czasu za  miniaturą czerwonej róży, W ieaeń 
śpiew ał o śm iałym  Khonic", Rzym wielbił Pas- 
ęuina a W arszaw a od stycznia 1925 roku (proszę 
dątę zapamiętać) zachorow ała na manię słowno­
ści. O czywisty „fioł". Od1 stycznia tego histery­
cznego roku nie wolno spóźnić się nal rendez- 
vous, przyjść o godzinę za późno na objad, trza­
skać drzwiami i k rze srom sikoro kurtyna poszła 
w  góre. jednom słowem  nastały obyczaje Z „Sa- 
vage Club‘u“ w  Londynie. A tego zła narobił 
pan Hipolit Cnrzikowski. Oentelmtm ten przyje­
chał do stolicy z Bufalo - Bill. Widocznie miał 
w ażne przyczyny, dia których odbył tak długą 
drogę. Ponieważ nie przybył głodówki w czasach 
pow szechnej. wiujny, więc postać jego budzi res­
pekt nie tylko wśród chudeuszów biurowych i 
roślin kawiarnianych, ale także wi kołach bokse­
rów, footbalistówi. wioślarzy, pływaków, cykli­
stów  i wszelkiego r odzaju sportowców. Pan Gu­
zików,ski — jak sam utrzymuje — w ystępywał 
na kilku arenach mm „wyszedł z formy" i zalbrał 
sie dó innego bussinesu.

Owóż mister OuzikowSki, czh-wiek mocny i 
punktualny, zdziwił się nieco, gdy zamówieni 
p rzez niego dw aj interesai d  zamlaisi o  godzinie 3 
łdawW się o trzy  kwia/dramy póżmcA 1 jakby nic

nic zaszło rozpoczęli rozmowę o interesach. Pan 
Hipolit z Bufallo Bill wysłuchał ich przemowy 
a gdy skończyli, porw ał za kołnierz obóch na raż 
i fcotbakw yin kopnięciem w najpullchniejszą 
część d a ła  w yprosił Idi z swego pokoju, nadw y- 
rężaijąc nieco drzw i hotelowe.

Nazajutrz ta  sama przygoda zdarzyła się 
trzem Innym interesantom, następnego dnia spot­
kało to samo bardtzo szanownego obywatela, a w 
tydzień potem klefentela pana Guzikowskiego 
doszła do< przekonania, i i  spażniać się nie wolno, 
bo Amerykanin tego bardzo nie lubi. Pan Guzi- 
kowiski znalazł gorliwych naśladowców, znakomi­
ty bowiem ten cztowiek zsługuje nie tylko na na­
śladowców, ale na penntk, zbudowany ku jego 
chwale.

Jakże bowiem ułatwione będzie życie, skoro 
nSkt na nikogo nie będzie oczekiwał, przyjaciel 
przyktzśe na oznaczoną godzinę, przyjaciółka nie 
chybi terminu a dłużnik w, oznaczonej rorzo zgło­
si się z  zapłatą.

Pan Guzików ski jest siewcą nowej ery  a imię 
jego ty ć  będzie u potomności. Skutki już są wi­
doczne.

Roztrzepany i zapominający o godzinach pan 
Stanisław, inój dobry znajomy, dwukrotnie został 
wyzwany na pistolety za taką drobnostkę; utmi- 
wił się i wie przyszedł na oznaczoną godlzinę. Mo­
że nie krwaw o skończy się zajście, ale w porze 
braków  gotówkowych śniadanie w Europejskim 
nie na’eźy do łatw o straw nych pigułek.

Gorzej jednak wyszedł na „chybieniu term 1-
nu“ pewien pan Wincenty z rod  Rypina. Auten­
tyczny dz*edtzic na 40 włókach, niegdyś pan z
dwoma automobilaimi, obecnie srodze pokrzyw­
dzony na1 spółc i z  Grabskim. Owóż pan dziedzic 
„zagadał się" z sąsiadem z pod Staroźrebów... 
Żona uw ierzyła a  skoro przypomniał sobie o go 
dżinie, machnął ręką i mruknął... Niech poczeka

mieszozucn! miesaczucn czekał godzinę, dwie
nazajutrz dwóch czarnych panów p o r  oslło dzie­
dzica o satysfakcję...

Kule lub szable... do wyboru... Oczywista 
szerpentynąL. Żona w krzyk... Zrbiją.., Sąsiad, 
winko, 10 lat isię nie widzieli... Oliwa w y p ły n ę ła  
na wierzch... „Sąsiadem" była bailerina a winko 
płynęło ciurkiem, to praiwdia. Pojedynek się nie 
odbyt, ale żałośliwy miał powrót pan W incenty 
z W arszawy pod Rypin. Pani Teresa1 umiała go 
urozmaicić — to rzecz pewna.

Zakraw a ta  spraw a na niesamowitą farsę, 
jest jednak rzeczywistością równia, pikantną, Jak 
jubileuszowe przedstawienie „Kłopotów pana ffa- 
melbeiua" w Letnim Teatrze. Cieszyć się szcze­
rze należy, iż autor Stefan Krzywosze wski osią­
gnął tak znamienity sukces kasow y pomimo opi­
nii recenzentów, iż sztuka jest licha i me zajmu­
jąca. W arszawskie jednak recenzje teatralne i  do ­
by współczesnej prześlą niewątpliwie do historji 
dla swej zdecydowanej nienawiści do polskiej 
twórczości.

Jeden z  mych osobistych przyjaciół kładzie 
mi ciągle w ucho, iż wali być w Polsce bandytą, 
niż autorem dramatycznym. Bandycie powiem 
uchodzi ptaizem wie'e .czynów i bezkarnie graso- 
w ać może po krąijo, podczas gdy każdego aiutoral 
polskiego obrzucą takim gradem oskarżeń, i tak 
mu zatrują życie iż po premierze zrozumie dopiero 
jaki strasznie haniebny popełnił czyn, pisząc sztu­
kę dia teatru. Ze zbioru krytycznych epitetów1, 
„warszawskich recenzentów" przytoczę kilka 
skromniejszych opiniji, Jak... nieuk, niekulturalny, 
kaleka artystyczny, niedołęga!, niema kocłi-mkl, 
więc nieumie prowadzić dialogu erotycznego, po- 
zatem wogóle nie posiada talentu, nie powinien 
więc pisywać sztiik a teatr popełnij niebywały 
skandal, w ystawiając tako... bujdę. Nic więc dziwi 
nego, ii  po tdklej tąźui odchciewa się każdemu
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(b )  A m ery k an ie  w ynaleźli 
now y sp o só b  śc ig an ia  zb ro d n ia ­
rzy  przy  pom ocy  sa m o lo tó w . W 
tym  ce lu  w yćw iczyli ca ły  sz e re g  
po lic ja n tó w  w sk a k an iu  ze  sp a ­
d o c h ro n . m . R yc ina  n a sz a  p rz e d ­
s ta w ia  po licy jny  sa m o lo t a m e ry ­
kańsk i, s łu ż ą  y do śc ig an ia  zDro- 
d n ia rz y  i p o lic ja n ta , p rzy c zep io ­
n eg o  do sk rzy d ła  sa m o lo tu .

Przyrzeczenia dotrzym ał i wszystkie które się  zgłosiły, pocałow ał.
(b) Znany adwokat i obrońca w spra 

wach karnych Henry kjCurtiss Ben net, który 
stawał jako kandydat r.a posła do parla­
mentu angielskiego, poczynił na początku 
kampanji wybo czej nierozumne przyrze­
czenie. W czasie swojej mowy wyborczej 
zobowiązał się uroczyście, że w razie wy­
brania go posłem pocałuje wszystkie swo^e 
wyborczynie.

Nie dawno, na bankiecie wydanym na 
jego cześć, prezes komitetu przypomn ą! mu 
jego przyrzeczenie. Obecne kobiety niełylko 
powitały to oświadczenie prezesa •'godnym 
chórem, ale oczekiwały z niecierpliwością 
wykonania przyrzeczenia.

— Nie cofam się przed wykonaniem  
mojego przyrzeczenia, jakkolwiek jest nawet

nierozsądne, — oświadczył Henryk Bennett. 
Jestem gotów  wykonać je natychmiast. Niech 
panie wystąpią!

I wśród ogólnych oklasków irestro- 
piony niczem, poseł pocałował cały szereg 
swoich wyborczyń. W każdym razie p. Ben- 
net czuje się ; zczęśliwy, że nie zgłosiły się 
wszystkie wyborczynie, których liczba wy­
nosi 16,269. Sytuacja byłahy wtedy znacznie 
poważniejsza.

L HERBATA B ilD lA

pisarzowi występów scenicznych i woli ograni­
czyć sie do noweli, powieści czy nawet felietonu, 
niż do czasu najbliższej prem iery polskiej chodzić 
z piętnem idioty, bałwana i nieuka. Rezultat tej 
niszczycielskiej pa*li warszawskich recenzentów 
jest w idoczny Nikt nie chce pisać sztuk a  dy­
rektorzy nie kwapią się z ich wystawianiem, bo 
pocóź? •

Na idiotyczne elokubracje rodzimego idjo-ty 
nie przyjdzie publiczność, oo innego, gdy gorsza 
clokubraeję popełni autor zagraniczny. Więc na? 
scenach warszawskich panuje niepodzielnie reper- 
toir zagraniczny. Nikt przecież nic może wyma­
gać od dyrektora teatralnego przedsiębiorstwa, 
rb v  dokładał z w łasnej k ie sz e n ij  ogląda i puste 
krzesła w teatrze. Ile z powodu tej nienawiści 
warszawskich recenzentów do polskiej twórczości 
odpływa corocznie złotych zagranicy w postaci 
autorskich tantiem — mniejsza' z tem — oibcy au­
torzy  umieją zabiegać o swe interesy i przy po­
mocy' sprawnie funkcjunujących biur ściągają 
skrętnic honoraria. Konwencja Genewska bowiem 
obowiązuje. Gorsze nieszczęście wj tem rż w  ta­
kich warunkach niema nadziei dla normalnego 
rozwoju polskiej twórczości dramatycznej. W ięc 
choć W arszawa jest ogniskiem polskiej teatralno­
ści i e-Jpływają do nit-j co najlepsze siły aktorskie 
i reżyserskie, to jednak rolę pfaśtimów narodo 
wej twórczości Wianie nrżyjąc inne miasta, niewąt­

pliwie zaś na pierwszem miejscu Lwów, który 
nic poraź pierwszy świecił przykładem całej Rze- 
czypospitej... ten świetny, wspaniały gród, semper 
fidelis, tęsknota wszystkich dusz, które żyfy  kie­
dyś w Jego murafch i v najintymniejszych chwi­
lach swego życia) myślą o nim, jak o najczulszej 
kochance młodości. W yjątek w śród zalewu ob­
cych miernot repertoirowych stanów i misterium 
Henryka Oheona pt „Pasterka wśród wilków". 
W ystawił je teatr Bogusławskiego, zostający pod 
kierownictwem Leona Schillera. Jeśli modna mó­
wić o szukaniu nowych dróg w teatrze i zdoby­
waniu nowych wartości scenicznych, to niewątpli­
wie czyni to teatr Bogusławskiego. W  ciągu bie­
żącego sezonu w ystawił cztery sztuki, zl których 
każda pod względem reżyserskim była praw dzi­
wem arcydziełem. „Pasterka1 wśród1 wiłków“ 
utwór współczesnego autora francuskiego, k tóry  
po wieloletnich pracach nad teorją teatru zabrał 
się do tworzenia „misteriów dla f« M  bwierzą- 
cych'" jest w oprawie teatru Bogusławskiego je­
dnym z najizadszych klejnotów jaki zrodził się 
w ciągu ostatnich lat w potekim teatrze.

Teatr p. Schillera nie rozporządza zas wiel­
kimi środkami, nie płaci d użyci i gaż, nie zgroma­
dził „słownych" aktorów, ale posiada zator entu­
zjazm pracy i zapal tworzenia.

Zdar.

LEON Z \  POWSKL

Rok 1913.
(bajka historyczna).

W głębi bezbrzeżnej puszczy nad srebrzystą
•zeką,

od ośiniu z górą stuleci, 
ży ł dzielny, królewski, lwi ró d .. 
którego sław a płynęła) daleko...
A że wszystkiego, dla siebie i dziecf, 

miał w bród, 
więc, życie pędząc szczęśliwie i błogo, 
v/ zgodzie żył ze wszystkimi, nie krzyw dził

nikogo,
przez wszystkie za to zw ierząt stany 

ogromnie szanowany I 
I nikt mu nie zazdrościł! Nikt zgoia ...jedynie... 
okropną nienawiścią zapałały świnie 

za to, że to  nie one 
tak  — juk lwy, były cenione!...
Rada w radę: lw a zniszczyć uchwala ród świński! 
Ałe jak? On potężny! Im się zdławić nie da!
A Świnia:... tcłiórz! Ot! Bieda!

Ody tak świnie biadają, niedźwiedź sachaliński, 
bydlę ogromne, silne, ordynarne, 
wiodąc hienę, w pręgi żóito - czarne, 
zgtasza się i oświadcza: — „Lwa też nienawidzę 
„za tę jego szlachetność! Żarłocznej hjenie 

„uśmiecha się szalenie 
„żer w  puszczy sięgającej aiż w  samo morze, 
„więc ona1, z nami w przyjacielskiej lidze,
„lwi ród, przeklęty, v yp-lenić pomoże!"

Jak rzekły — tak zrobiły ' W alka rozpoczęta: 
świnie — ryiy, miś — dusił skrytobójczo lwięta,, 
hjerta rabow ała żywność — gdzie się dało!

Aż wreszcie to się stało, 
czego nikczemni pragnęli baatdyci: 
krzyw dą Iwa potężnego, okrytego chwałą 
i krw ią jego szlachetną uż syci, 
nie wstydząc się przed świartetn swej roli, 

lw a biorą... do niewoli)
—— —    ■  —    —    _
Dłiige lata minęły*. Igdy w zwierzęcym śmiecie 
zbudziła1 się ambicja' — (raz przecie!)
Gdyż ogłosiły walkę s trasc ią  z niemi 
r.a wodzie i na ziemi, 
wołaisąc: — „Kto żyje — bij — 
potężnie, w łeb lub w  ryj,
„i wszystko czyń,
„by zrzucić wreszcie supremację... świń!*

P oszło . potężne hasło przez puszczę, jak burza, 
co rodzi świt...

1 ną! trójkę złodziejską runął wielką ławą 
zw ierzęcy świat...

I rozległ się w puszczy: ryk, wycie i zgrzyt...
1 posoką zalśnił krwawą...
Aż wreszcie... sojusz świński pod ciosami pad!.

Lew, hartowny niewolą, ranami i bólem, 
znów, skradzionej nut puszczy, prawym  został

królem!
Niedźwiedź padł. Jegc państwo zajął ród szakali! 
Ludzie zaś czarno- - żółtą lijenę -wypchali 

i, śmiejąc się szczerze, 
iwwtawi.i, wypchaną, w Wiedniu... na P ra te rz tL  
Świnie... uciekły Senne, szybko, do gnojówki, 
organizując w  sekrecie... bojówki i... 

l.wów: — 1925 r.

Sptettpsw niofi .
d a t o z  a r s k i .

(d.) Uiicą Janowską wczoraj rano jechał 
jcanokorona dorożką ir. 100 właściciel Szy­
mon Gabe!, zam eszkuly przy ulicy Pod Dę­
bem 1. 20. Nagle w pobliżu domu nr. 4 spin-

01115136
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szyi mu się koń, który z  wielkim pędem po 
dążył ul. Kazimierzowską.. Tu najechał na 
wóz tramwajowy nr. 168, uszkodził przednią 
platformę, a po zerwaniu uprzęży pobiegł 
ul. Be misterna ku Szpitalnej i dopiero w  ulicy 
Źródlanej został przez pizechodirów przy 
trzymany. —

(rs) W czasach obecnych często przycho­
dzi notować wypadki zatargów mieszkanio­
wych, powodowanych przez samowolę wła­
ścicieli domów wobec lokatorów. Metody te 
objawiają się np. przez wyjmowanie drzwi i 
okien, rujnowanie dachów, ścian, zamykania 
ubikacji, studzien itd. W tych wypadkach pa­
miętać należy o istnieniu rozkazu nr. 148 Gł. 
Komendy Pol. pańdw., na który należy powo 
ływać się, zwracając się do policji o pomoc, 
W  razie od.nowy zaś, żądać interwencji czyn­
ników wyższych. Rozkaz ten w  ważniejszych 
częściach opiewa:

Policja zobowiązana jest interweniować, 
jeśli popełniony został czyn przestępny. Do 
tych czynów zaliczyć należy: wtargnięcie 
q o  cudzego mieszkania, bezprawne przebywa 
nie w cudzem mieszkaniu wbrew' woli właści 
cielą i zmuszanie za pomocą groźby, lub gwał 
tu do zrzeczenia się korzystania z praw. Poli­
cja ma pomóc poszkodowanemu w  odzyska­
niu pogwałconych praw, nietylko skierowy-

(d.) Wczoraj podaliśmy wiadomość o przy 
trzymaniu wo Lwowie rumuńskiego lekai za 
W łocizimieraz Wolfa Siirchisa poa zarzutem 
kradzieży brylantów na szkodę Sabiny Josef- 
sohn -  Rosenbergu wej, akuszerki w  War­
szaw^, która miała ochotę za niego wyjść 
za miąi, — _

Dr. Sirchis przy drugiom przesłuchaniu 
przez komisarza Stojkowa wreszcie przy­
znał się dó kradzieży i podał, że biżuterię 
zabrał bez jej wiadomości. Ale do tego czul 
się nieco uprawmionym gdyż prowadził z nią

(d) W  sprawie niepokojów, jakie od kilku 
dni zapanowały w więzienni karnem przy ul. 
Kazimierzowskiej, zarząd więzienia tego w y­
jaśnia, że zrewoltowani więźniowie przez 
włamywacza Michałowskiego wcale szyb nie 
powybijali tylko podnieśli krzyk. Również nie 
jest prawdą, że ubiegłej niedzieli Michałowski 
w yrwał bagnet dozorcy Balińskiemu. Incy­
dent cały ogranicza się tylko do tego, że Mi­
chałowski usiłował wyrw ać bagnet, ale mu 
to udaremnioną. Toteż poirytowany Micha-

Doróżka została potrzaskana tak że Ga­
fa el ponosi poważną stratę. Na szczęście w  
ludziach nie było żadnej ofiary, co też bar­
dzo łatow mogło mleć miejsce, gdyż w  tej 
części miasta ruch uliczny jest ożywiony.

wać gu na drogę sądową. Ma sprawdzić 
wpierw fakt, stwierdzić czy posiada on cechy 
przestępstwa. Przykłady: 1) Właściciel zabra 
nia siłą lokatoiowi korzystania z najmowane 
go lokalu przez niewpuszczenie osób, meoli, 
towarów, niedopuszczanie do ogólnej studni, 
lub ustępów, zamknięcie wodociągu, wyrwa­
nie drzwi, lub okien. Policja ma w  tym w y­
padku pociągnąć właściciela do odpowiedział 
ności. 2) Tak samo postąpić należy w  razie za 
targu sublokatorów z lokatorem o podobnem 
tle. 3) Sublokator wyjeżdża i zamyka swój po 
kój, lub zostawia go otworem, ale uprzedza, 
że pokój zatrzymuje. Po powrocie zastaje 
swe rzeczy usunięte, a pokój zajęty przez in­
ną osobę. Policja powinna go wprowadzić z 
powrotem do jego pokoju. W wypadkach wąt 
pliwych policja ma zwracać się o dyrektywy 
do władz prokuratorskich, lecz nie może 
skarg omijać i odmawiać poszkodowanym po 
mocy, jak to niestety często w e Lwowie się 

l dzieje.

romans, jakkolwiek ona przekroczy ta. już pięć 
dziesiąty rok życia.

W toku przesłuchania dr. Sirchis dosui 
jakiegoś ataku nerwowego, przyczem podarł 
na sobie spodnie. Przywołano do niego leka­
rza policyjnego, a ten stwierdził, że S rd iis  
w  istocie ma objawy człowieka anoi makie- 
go. Z tego więc względu nie można było go 
odstawić do W aiszawy.

Na razie Sirchssa przewieziono do wię­
zienia sądu karnego, gdżie będzie poddany 
pod obserwacje lekarską.

łowski, chcąc się zemścić na więźniu Czarni­
ku, który nie chce brać udziału w rewoltach i 
słuchać Michałowskiego, ukąsił go jedynie w 
palec. Tak więc Michałowski bagnetu wcale 
nie miał w ręku.

Wczoraj w więzieniu tem zjawił się pre­
zydent sądu p. Hawel i stwierdził, że więźnio 
wie nie mają żadnego powodu do jakichś na­
rzekań. Cała rzecz ogranicza się do tego, że

Die kajdanki i ustawicznie próbuje ucieczkę, 
aby ujść karze, a to w e Lwowie ma jeszcze 
do odbycia 4 lata zaś w  Rumunji 8 lat. Naj­
więcej obawia się więzienia rumuńskiego, 
gdzie jest zaprowadzona chłosta.

W Brygidkach obecnie przebywa kilku 
jego towarzyszy. Ci z nudów, gdyż nie ma 
tam przymusowej pracy, ustawicznie knują 
jakieś spiski, zwłaszcza, że dobrze się im po­
wodzi w murach więziennych, gdyż kochanki 
oraz towarzysze z miasta dostarczają im na­
wet wykwintne jedzenia.

Zarząd więzienia wydał odpowiednie za- 
rązdzenia tak, że ucieczka Michałowskiego 
jest wprost wykluczona. Wreszcie dowiaduje­
my się, że lw ow scy więźniowie, którzy wciąż 
wywołują awantury, wkrótce będą przetrans 
portowani do innych miast i w  ten sposób apa 
sze zamarstynowscy i kleparowscy z nitni nie 
będą mieli żadnego kontaktu, a tem samem 
ustaną w więzieniu niepokoje, podsycane ze- 
wmątrz więzienia. Na ich miejsce przyjdą wię­
źniowie, którzy nie mają żadnych stosunków 
z tutejszymi przestępcami.

Kto to jest?

Cd) Rycina powyższa przedstawia męż­
czyznę, nieznanego nazwiska, który powiesił 
się w  losie biłohorskim i został znaleziony w 
niedzielę, dnia 11 bm. Przy nim nie znale- 
zono żadnych dokumentów, a z okolicznych 
mieszkańców nikt nie zdiołał go rozpoznać.

Liczył ofkoło 45 lat, brunet o czarnych 
dużych wąsach i krótko strzyżonych wło­
sach. Dobrze zbudowany. Twarz podłużna, 
nos spiczasty. Ubrany był w  czarne palto o 
dużych guzikach, bez marynarki, spodnie po­
darte, łatane na kolanach czarną skórą, kami 
zelka czarna w  paski, buciki czarne sznuro­
wane, kapelusz ciemny filcowy.

Ktoby posiada! jakieś wiadomości co do
tego osobnika, powinien zgiosić się w poli­
cyjnym urzędzie śledczym przy ul. Kazimie- 

Michałowski, niebezpieczny włamywacz, a- ' rzowskiej u referenta śledczego p. Grossa, 
wanturnik oódarzouy siłą, zrvwa nawet z sie- *-<—» i_i«*

Py lisia i£ia Interweujsu&i! w razie
S w a ł t ó w  m i e s z ^ a a i o w y z h .

N i e  w o l n o  odm awiać pomocy ofiarom K!ęsKi społecznej.

P r. SircM s r rz y z n a l się d i  I j r a i i le f y  b rv !a & ć w  a El m a i  a l a ^ u  n a m j w e & i .

Jeszcze o  bameie w ie iitiśw
hf Brygidkach.
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ICoSeiarie moką na 
stralhleK̂ i generalnym.

(rs.). W nfed&iclę odbył się w  sali „Gra­
żyny" przy ulicy Leona Sapiehy masowy 
wice kolejarzy, którzy fiłutrniie zgromadzili 
się w sali, oraz na dziedzińcu gmachu. Po 
wyborze prezydirum, w  skład którego weszli 
pp. Masteka, Szmorda i irunis zagaił wiec 
p. Rudnicki, poczem referował aktualne spra 
w y  poseł Hausner, wspominając na wstępie 
o projektowanej przez W arszawę zamianie 
P K. P. na przedsiębiorstwo eksp'oatacji ko­
le?. Pomysł tan nazwał mówca niefortun­
nym i krzywdzącym kolejarzy. — Następnie 
wspomimał p. Hausner o rozpogodzeniu min. 
kolei, które uzależnia mianowanie kolejarza 
od opiniji starostwa J policji WTeszcie wezwał 
•mówca zebranych do organizowarua się i so 
lidarności.

Następny mówca p. Buczek im. Z Z. K. 
mówił o pragmatyce dla kolejarzy, której

projekt jest mesłychanie szkodliwy dla inte­
resowanych. Krytykuje również nowelę do 
ustawy emerytalnej. Wobec tych krzywd 

przewidziany test strajk generalny 
kolejarzy,

którzy kaźidej chwili — w myśl apelu mów­
cy —• mają być gotowi do podjęcia go.

W  uchwalonych rezolucjach żądaią ze­
brani zniesienia rozporządzenia P. 'Prezyden­
ta Rzeczypospolitej o przemianie ‘P. K. P. na 
przedsiębiorstwo ekspolatacjl kolei, jako 
sp-zecnego z  ustawami, uposażeniowa i eme 
rytalną, a dalej żądają zniesienia rozporzą­
dzenia Rady ministrów o  pomocy lekarskiej, 
domagają się zaś opiacowatiia przez min. 
kolei projektu ustawy o kasach chorych dla 
pra jowoików kolejowych i  przedstawienia 
go Sejmowi do uchwały!

Aient ochrany i rewolucjonista.
(Echa carsKich czasów).

(?) Przed sadem wyższym w Moskwie 
rorgrywa się obecnie proces, który wywołał 
og.omne wrażenie w tem mieście. Na ławie 
oskarżonych zasiadł były ajent prowokator 
z czasów carskich, niejaki Okładskij. Przed 
laty czterdziestu należał dc „Narodnaja Wo- 
lja“ i odegrał rolę przywódcy w grupie te- 
rorystów. Przyłapany i skazany na śmierć, 
został potem ułaskawiony i przeszedł do 
ochrany. Jako ajent prowokator czynny był 
od 1831 do 1917 roku i w tym okresie 
„wsypał" przeszło 60 osób.

Okładskij żył do niedawna jako kiero­
wnik centrali elektrycznej w Petersburgu, 
Nikt nie zapytał o przeszłość tego człowie 
ka i byłhy rio końca życia niepozorny, gdy­
by nie przypadek. Przed dwoma miesiącami 
pokłócił się ze swoimi robotnikami i dcszło 
do wielkiej awantury. Wśród kłótni wystąpił

jeden z robotników i nazwał Ok?adskija ajen­
tem ochrany i draniem.

Robotnicy natychmiast donieśli o tem 
sądom i zażądali zasądzenia Okładskija. —  
Aresztowany Okładskij usprawiedliwił się 
tem, że za zamach na życie cara wtrącony 
do wiązien a, przechodził tam takie tortury, 
że nie pozostawało mu nic innego, jak od­
dać się w ręce ochrany.

Zainteresowanie publiczności tym pro­
cesem, który rozbrzmiewa echem mirionych 
czasów i odkrywa n eje Iną tajemnicę car­
skich si'paczy — rośnie z dnia na dzień. 
Tysiące słuchaczy przysłuchuje s!ę rozoia- 
wie, a wśród nich wielu z tych, którzy przez 
Okładskija „wsypani" kiedyś, spędzili po lat 
20 i 30 w kato dze, skąd wydostali się do 
piero, gdy wybuchła rewolucja

X©st9S®a maharadży.
M3ogaty kupiec bonba ski i tancerka maharadży indyjskiego. — Ucie­
czka z har3inu. — Lisfy z pogróżkami. — Krwawy napad. — Ofiary

zemsty.
(?) Sławna tancerka indyjska Numea 

Begun zabraną została do haremu jednego 
z maharadżów, gdzie w zamknięciu wiodąc 
żywot samotny, tęsknić poczęła do wolno­
ści. Znała ona bogatego kupca w  Bombaju 
Abdula Kad:r Bawl‘ę i do niego to wysłała  
potajemnie liścik, aby ją ratował.

Pewnej nocy Numea Begun uciekła 
z  Haremu. Ponieważ schroniła się do domu 
kupca Abdula Bawli, na niego też padło 
podejrzenie, że pomógł tancerce wydostać 
się z niewoli haremowej.

Abdul Kadir Bawla otrzymywać zaczął 
listy z pogróżkan rf. Żądano, aby wydał tan­
cerkę, w  przeciwnym bowiem razie zapłaci 
życiem za to, że porwał ją maharadży.

Nie zważając na pogróżki, zatrzymał 
Abdul Bawla tancerkę u siebie. Numea 
Regun została jego kochanką.

Dnia 10 b. m. padł Abduł Bawla ofiarą 
okrutnego zamachu.

Jechał automobilem w  towarzystwie 
trzech angielskich oficerów i tancerki Nu- 
mei Begun, gdy za miastem napadł1 auto 
jacyś zamaskować' ludzie. Abdul Bawla 
otrzymał trzy strzały, z których każdy był 
śmiertelny. O rlcerovoe, którzy usiłowali o- 
bronić go, otrzymali poważne kontuzje. 
Tancerce rozorano twarz sztyletem.

Zdaje s,ę nie ulegać wątpliwość, że na­
pad ten to akt zemsty ze strony maha­
radży.

Stan tancerki ba: dzo groźny, w  naj­
lepszym razie, gdyby wyszła z życiem, na 
zawsze jrż twarz brdzie miała bliznami.

Jeden z oficerów, porucznik Seaboight, 
który podczas zamachu otrzymał kulę w bok 
i ranę sztyletową w rrmię, znajduje się 
w szpitalu w Bombaju. Życiu jego nie grozi 
niebezpieczeństwo.

R A D E S & A N 3.
D y . H E M B Y ^  B .1R  O R
w chor. wewn. Z y b U k lfew rcza  5 . — T eó  2831.

L s c z a n i o  & p a r .  e l .-  I t r .  
D ia te rm ia  — k ąp ie le  św ietlne — L am pa Golfu k, 
L am pa kw arcow a, k ąp ie le  c z te ro -k e m o ro w e , 
G a lw jn iza c ja  — M asa: elek tryczny . 10898

Poszukuje sh* s p a d fc c fj ia r c ć w #  
b l p .  f lr r  n a  Z s b a r i t t a ,  zm arłego  
w Nowym Jorku dnia 7. grudnia 1921. r.f 
a to Feigą Ruchlą 2. im. Zabarln i Pej­
sach,- Zabarina, na rzecz których w de­
pozycie Sadu pow iatow ego w Żydaczo- 
Wie złożoną jest gotówka w kw ocie 1.671. 
dolarów am erykańskich, jako spadek  po 
tym że zmarłym pozostały.

Wzywa s ię  zatem  wyżoj nazwanych  
spadkobierców , aby w term inie 39-dnio- 
wym zgłosili s ię  wraz z dokum entam i 
wykazującymi tożsam ość  ich osób  oraz 
metrykami urodzin, stw ierdzić m ającemi 
pokrewieństwo, do Sądu pow iatow ego  
w Żydaczow ie coiem  podjęcia tej sum y.

Żydaczów, dnia 16. stycznia 1925. r. 
K a z im ie r z  M elch ert  

254 notarjusz jako kom isarz sądowy.

BHE8RY BSflHDY  
K O S E C K I F . G O

i 11 la

m m  m m .
zn a czn ie  p o w ię k sz o n y  i o b f ic ie  za o p a trzo n y  —  

 ̂ p cd  zn an ą  firm ą 9

Lwów, — iaśiiaiiofaska 3
p o le c a :

■ Ł 4 'fłB H e% L r ^  l e n t  i su r o w e  w  ró żn y ch  jja- 
■  tu n k a eh  ora z  zn a k o m ite  m ie ­

szan k i o d p  w ied n io  d o b ra n y ch  k a w

c h iń sk ie , —  r o s y j s l .e  i 
c  -y lońsk  e .HERBATY

CZEKOLADY g o to w a n ia .

k°lenderslcie w  p a k ieta ch  i 
1* 8® ^ na w ag^.

Korcser^g, Bgiihaissg
.1 OHUiś  i f l t e i l B l W *

oraz  g ł ó w n y  sk ład  win włoskich, 
fran cu sk ich  i w ągiersk ich . 229

11178
U L i n c  ^ u r c m a d z s i i l e

Itatiia Stej Sitóiii
p rzy  k a te d r ze  O rm iańskiej’ — l  o b ę d z ie  się  w  sz k o le  
M ick iew icza  przy u ‘. R u ta w . k e g o  15 dn a  25 s t y ­
c zn ia  w  r.iedz e!ą  o  g o d  n e  3 p op o łu d n iu . —  Z a- 
pra zam y w sz y stk ic h  c ?ł : n x o w . Z a r X ^ d ,

ąń Bi ku slnm ■
(d.) Wczoraj po godzinie szóstej Franci­

szek Agolzer, zamieszkały przy ulicy Bocz-
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kowskiego. 1. 15, wybrał się z  swt>ią narze-. Dwaj kiui napastnicy nctonriast rzucśfi 
czona Katarzyna Gaworówną na przechadzkę 'się na Agolzera, pobili go dotaliwie oraz no­
na Górę stracenia. Tam z nSenacka napa dli j żem zadali mu pchnięcie w  lewe ismię. Po

czyme tym w szyscy zbiegli na ul. Złotą
Policja zarządziła dochodzenia celem

na nich trzej osoonicy. Jeden z nich przy trzy 
mai Gawurównę i usiłował ją powalić na z »  
mię. Ona jednak w  czasie szamotania się zdo | wykrycia napastników, 
lala wyrwać się z rąk napastnika i zbiegła w  
k!erunku ulicy Wolność.

Aresztowanie profesorów nie­
mieckich w Moskwie.

B o l s z e w i c y  n i e  c h c ą  w y d a ć  s z p i e g ó w .
(Telefonem od naszego korespondenta).

WARSZAWA, (z) Moskiewska cze 
rezwyc/ajka aresztowała trzech Niemców, 
profesorów którzy razem z 22 akademikami 
be liński go uniwersytetu udali się do Mo­
skwy. Profesorowie mieli wykładać na ie- 
dnym z uniwersytetów syberyjSKich. Are­

sztu • ano icn za to, że organizował' szpie­
gostw o gospodarcze na rzecz Niemiec. O- 
becnit rząd niemie. ki domaga się w bardzo 
ostrej form t  od sowjeckich dygnitarzy w y­
dania aresztowanych, tak dotychczas jednak 
bolszewicy odmawiają temu żądaniu.

E i q x 3 praiEjsra D; uS3l!ls n
? § irp ^ ś h rw e  paIcżsnię Polski.

| powiędnie zużytkowanie pożyczki zagranicz­
nej. Po premierze Grabskim zabrał głos refe­
rent preliminarza budżetowego Ministerstwa 
Skarbu p. Michalski, wskazywany przez pra­
wicę ciągle iako kandydat po premierze Grab 

[skini na ministra skarbu. W swych cyfrowych 
zestawieniach wykazał on, że zarówno w  
przemyśle jak i rolnictwie jest niedobrze, że 
cena ziemi spada, a towary drożeją. Zazna­
czył też, że w szyscy to widza dobrze i mówił 
nawet o tern bez obslonck sam minister skar­
bu. Mowie prem. Grbaskiego przemówienie 
posła Michalskiego nie zaszkodziło. Na ogół 
jednak wrażenie, jakie sprawiła ostatnia tno- 
wa p. Grabskiego, było nieco deprymujące i 
wskazywało, że wielki zapał, z jakim zabrał 
się on pierwotnie do dzieła reformy skarbu i 
gospodarstwa w Polsce, pod wpływem do­
świadczenia, iuż nieco u niego osłabi, a może 
jest to w'ynik usprawiedlwionego ciężkimi 
przeprawami zaniku energji. Świadczy o tem 
może nie tyle tekst mowy jak raczej ton, któ­
ry był daleki od owego pełnego przekonania, 
z jakiem premjer dotychczas zwykle przema­
wiał.

Warszawa, 19 stycznia. (Pat.) Na posie­
dzeniu koni.sji budżetowej prem er Grabsld 
oświetlił ogv3’ny stan finansów Polski Mn. 
srw erdził, ze nadwyżka w decho ach zw y­
c z a j n y c h  wynosiła 128 ml!j. zł., a zwłaszcza 
w  czwartym kwartale- okazała się nadzwy­
czajna nadwyżka 'dochodów. Mncjsze do­
chody. niż prze widz ano, dal podaiek mająt­
kowy i dochodowy. Obecnie płacimy trochę 
więcej n i  przed wojną, lecz jest to. zrozu - 
miale w Polsce, gdzie utrzymujemy wielką 
armję, mieliśmy ogiomne wydatki na szkol­
nictwo, że licytacje za nieuiszczame podatku 
nie są bez w zględnie stosowane, wynika to 
ze statystyki, według której jedna licytacja 
przypada na 0000 płatnków.

Rezerwa, z którą przychodzimy na rot 
1925 wyraża się w sumie 419 milj. zł. Test to 
nadzwyczaj dodatnie w porównaniu z rokiem 
ub. Błędem jednak byłoby wyprowadzać 
zbyt pospiesznie wnioski optymistyczne. Nic 
ulega bowiem wątpliwości że znajdujemy się 
w  dobie ciężkiego kryzysu przemysłowego. 
Panuje brak oraz drożyzna pieniądza, ale o- 
szczędności wzrastają w  stosunku bardzo 
pomyślnym.

W zakresie dlługów zagranicznych, za-

1 ciągn lętych we \\-szystkich 
Polski, osiągnęto w ynki

latach istnienia 
.. _ przewyższające

oczekiwania. Nasz bilans handlowy jest ujem 
' ny. Bardzo niepomyślna jest cyfra bezrobot­
nych. Również troską napawać musi droży­
zna zboża, a fala drożyżniana oczekiwana z 
wosną. zbliżyła się już przed nastaniem wio 
sny. Trzeba' wtęc przedewszystkiem dążyć 
io zayam zo wa-ia sił spo.ecznych, aby prze 

zywuny kryzys gospodarczy usuwać drogą 
. wzmożonej wydajności pracy bez naruszenia 
‘interesów konsumenta ponad istotną koniecz­
ność. Na per wszem tneiscu w  zakresie po­
lityki kredytowej m u. stawia sprawę pożycz 
czkl zagranicznej.

I Na drugiem nrejscu stoi sprana kredy­
tów długoterminowych. Mfnister waskazuje na 
usiłowań‘a prawidłowego kształtowania po­
datku obrotowego ad którego zwoln^ni mają 
być pojedynczo pracujący rzemieślney na 
wsi i w miastach. OJ podatku obrotowego 
zwolniony również będzie kredyt długoter­
minowy i obrót potrzebny dla przemysłu. — 
W końcu minister z naciskiem podniósł ko­
nieczność wyrzeczenia się wielkich wydat­
ków i kontynuowania polityki oszczędno­
ściowej. —

» > »
saaflfB C T .ladarlsm premiera Gral!»kleę,o.

oipd m
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Na wczorajszem posiedze­
niu komisji budżetowej wygłosi! prem Grab­
ski mowę, która dzieliła się na dwie części. 
Pierwsza dawała obraz sytuacji wytworzonej 
w  roku ub., w  drugiej zaś części starał się 
prem. Grabski przedstawić horoskopy gospo­
darcze na rok bieżący. Premier zaznaczył w y  
raźnie, iż w  roku ub. myślał tylko o uchronie­
niu złotego od załamania się pod naporem

kryzysu gospodarczego, w roku zaś bieżącym 
ma zamiar zlikwidować pomyślnie kryzys go­
spodarczy. I tym razem charakteryzował mo­
wę p. Grabskiego w łaściw y mu optymizm, 
choć już nie w tym stopniu jak zwykle dotych 
czas. Było też w  niektórych jego powiedze­
niach sporo złośliwości, jak n. p. gdy mówił o 
fałszowaniu pieniędzy. Głćwny nacisk w 
swych zamiarach kładł minister skarbu na od-

ZLOTO DLA EUROPY.
Londyn. 19. stycznia. (Pat) Dzienniki do­

noszą, że na pokładzie parowca „George 
Washington" przybył do portu w  Plimouth 
transport złota wartości 300 milj. dolarów, 
przeznaczonych dla różnych krajów Europy. 
Od czasu przedwojennego jest to największy 
transport złota przywieziony okrętem.

ODCZYT MARSZALKA JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO.

Warszawa. (AW.J Marszałek Piłsudski) 
wygłosił wczoraj odczyt „O dowodzeniu 
taKtyczmem" w  obecności wiehi generałów 
wyższych wojskowych i publiczności. Mar­
szałek starał się zanalizować i wynaleźć 
istotę intelektu dowódlcy. x

Z KONFERENCJI AMBASADORÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Konferencja ambasadorów 
rozpatrywała w  ostatnich tygodniach szcze­
gółowa problemy wojskowej kontroli Nie­
miec. Następnie omawiano kwestję ewakuacji 
straży kolońsklej.

UCHWAŁY „WYZWOLENIA".

Warszawa. (A W) Zarząd Gł Wyzwolenia 
odbył narady o charakterze programowym. 
Uchwalono m. i. uzależnić stosunek do rzą- j 
du Grabskiego od poprawy bytu małorol­
nych, oświadczono się za now-otem marsz. 
Piłsudskiego dó armji, postanowiono dążyć 
do uruchom enra Banlcu rolnego, któryby 
szedł w pomoc wykonaniu reformy rolnej, 
oraz domagać się gruntownej sanacji stosun­
ków na Kresach, uznania w  pełni praw naro 
du uk-aińsklego i białoruskiego

i
WYŻSZA SZKOŁA NAUK SPOŁECZNYCH 

I POLITYCZNYCH.
Warszawa. (AW.) W Lodzi otwartą zosta­

ła pierwsza wyższa uczelnia o charakterze 
akademickim pod nazwą Wyższa szkoła na­
uk społecznych i politycznych. Szkoła posia­
da dwa wydziały. Słuchaczów zapisanych 
300. —
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- obrad Rady naczelnej stronnictwa.
(Telekinem od naszego korespondenta)

WARSZAWA, (z). Wczoraj zakończyły 
się obrady Rady Naczejnej stronnictwa 
ohrześc. demokr. Na uwagę zasługuję wnio­
ski, postawione przez prezesa klubu posel­
skiego Chnczyńskiego, a przyjęte przez zgro­
madzonych. Mianowicie chrzęść, demokr.

sprzec.wiać się będzie jakimkolwiek przesi­
leniom gabinetowym, uważa bowiem, ie  
chwila po temu nie jest odpowiednia Jalej 
będzie, się sprzeciwiać rozszerzeniu pozycji 
wydatkowych budżetu.

Genewy. „Temps“ stwierdza, i e  cały kunflik* 
pocztowy polsko-gdański jest wynikiem intrj 
gi Niemiec, oraz, że wpływy Niemiec zdążają 
do tego. aby systematycznie popierać i wywo  
lyw ać wszelkie spory miedzy Polską a Udań 
skiem, by w ten sposób skomplikować sytua­
cję polityczną Polski.

1J 60.M  gtocLiyeli na tarcia.
(Telefonem od naszego korespondenta).

WARSZAWA, (z). Ukraińska cen ralnalw dniu 1. stycznia na:iczono na Ukrainie 
komisja do walki z głodem komunikuje, ż e | 1,360.000 głodujących dzieci.i  nic n i m i  i f i i

(Telefonem ód naszego korespondenta).
WARSZAWA (z). W sprawie rokowań 

gospodarczych francusko-niemieckich uważają 
pism:, francuskie, że gabinet Luthera pragnie 
woiny gospodarczej z Francją. Pisma socjal-

no-demor.ratyczne domagają się zaproszenia 
do rokowań reprezentantów syndykatów ro­
botniczych.

Podpisanie uKładn w sprawie 
pożyczki anr.er.

Zrealizowanie pożyczki na dogodnych warunkach
WAk . :ZAWA. (A W) Premier Gi abski 

o .. L ac-j • w wywiadzie przedstaw:cielowi 
„K Jij, Polskiego", ie  sprawa pożyczki ame- 
rykaf skiej znaj luje się na jaknajlepszej 
drodze. Pożyczka zrealizowane będzie na 
warunkach dobrych, przy oprocentowaniu  
względnie umiarkowanem. „Kurjer Polski"

dowiaduje się ze źródeł dobrze poinformo­
wanych, że prowizoryczny układ w  sprawie 
pożyczki został juz podpisany. Żadne spe 
cjalne ubezpieczenie, oprócz oprocentowania 
dochodów z akcyzy od cukru, nie jest 
przewidziane.

uźnia p»zydrożna siedliskiem szpiegów. -  Ważne doku­
menty dostały s ę w ręce władz polskich. - lałszerzc

50-groszówek.
(telefonem od naszego korespondenta).

WARSZAWA, (z) b la d ze  policyjne na kresach po lejrzywały od jakiegoś czasu, 
że przydrożna kuźnia w miejscowości Kamień (w wojew. nowogrodzkiem) byta podczas 
ucieczek band dywersyjnych stacją ratunkową dla ściganych bandytów, czego jednak nigdy 
nie można było dotychczas stwierdzić. Dz ęki obserwacji wywiadowczej udało się skons a- 
tować, że podejrzenia były słuszne. Znaleziono tam bowiem niedawno przyniesiony rozło­
żony na części kerab \ maszynowy i rozmaitą broń, zwłaszcza rosyjską. Dalsze śledztwo 
wprowadziło na ślad szpiegowskiej afery. Znaleziono bowiem dokumenty z opisem dyslo­
kacji władz bezpieczeństwa i liczebności posterunków policji. Kuź ia ta służyła też dvwer- 
santsm za mennicę tego odcin a Właściciel kuźni bowiem — Lipniewski — posiadał u 
siebie maszynę do bicia 50*groszówek.

KonMit polsKo-gdańsKi wyniKiem
intryg N emiec.

Do czego dążą wpływy Niemiec ?
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a rsz a w a , (z) Z (Jidińska donoszą, że sy 
tuacja nie uległa dotąd zmianie. Skrzynki pocz

towe polskie wi.-za nadal i cieszą się powodze 
niem. Colban wyjechał w  niedzielę rano do

itii!1! ie lwoi
(rs) Wczoraj na Rynku we Lwowie o go­

dzinie 10-tej rano odbyła się tradycyjna do­
roczna uroczystość Jordanu, tj. święcenia wo 
dy. Uroczystość ta skupia każdego roku całą 
niemal grecko-katolicką ludność miasta nasze 
go w Rynku, gdzie przy studni koło .ratusza 
od strony ul. Grodzickich kler gr.-kat. odpra­
wia modły przy uJziale procesji cerkiewnych. 
Także i w tym t o k u  uroczystość ia religijna 
wypadła okazale. Przy stuuni, którą ozdobio 
no obrazem, przybranym w zieleń i krzyżem 
trójrarniennym, odprawiali księża przy udziale 
metrp. ks. Szeptyckiego i kapituły nabożeń­
stwo, poczem procesja trzykrotnie wśród śpie 
w ów  nabożnych obeszła Rynek. Ścisk byt na 
Rynku wielki, a przy studni toczyła się for­
malna walka o dostęp do wody święconej, któ 
rą nabierano, a nawet część już wypijano na 
miejscu. Wśród tej ciżby wielką część stano­
wiła również ludność rzymsko-katol. religji, 
jak corocznie, i tym razem obecna przy świę­
ceniu wody. Pogoda dopisała, chociaż łago­
dny mróz nie świadczył wcale o dobrych chę­
ciach zwryTczainie ostrej w tej porze roku zi­
my.

Do p3:j!B.óiił I ppjyjaslfil 
śp- flr. C rsśta  btf Jiinoroit^a

Grono wdzięcznych pacjentów śp. dra 
Oresta Litwimowicza oraz przedstawiciele 
tych instytucji społecznych ' humanitarnych, 
którym śp. <łr. Litwiuowicz nigdy nie odma-, 
wiał. bczinterc so wne-i pornocy, postanów ii}o 
uwiecznić pamięć tego ofarnego, a cicht-gt 
fSantropa I pracownika społecznego przez u- 
tworzenie Fundacji Jego imienia, mającej na 
celu udzielanie corocznie stj pendjwm dla s ic -. 
roty po lekarzu - Polaku.

Osoby, któro poczuwają się eto długa. 
wćzięczTnjści wobec śn. dra Litwinowicza,- 
i którym pamięć Jego jest droga oalej wszysr 
kicli Jego przyjaciół, chcących przyczynić: 
się do zrealizowania tej myśti, prosimy u 
przejmie o składanie ofiar na cel po,vryższy  
i nadesłanie adresów swoich na ręce WiPani 
Walery Budkiewieżowej w e Lwowie, ulicy 
Zygmuntowska 4, K. B. K. w  dni powszednie 
przed ooludhem.
Ks. dr, Józef Zaichc-wski, Aniela Aleksandro- 
wteaówma, WaJerja Bucłriewkzowa, Broni­
sław  Laskownicki i Stanisław Czerwińsk'.

Komitet podpisany uważa się za Komitet 
organizacyjny, w  krótkim czasie po zgłoszę - 
niu się chętnych do współpracy nastąpi orga 
nrzacja stałego Komitetu,
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Dćłd biii itylaf!; i  pyd Ssftaia.
(d) Dziś rano przed sądem doraźnym roz 

poczęła się rozprawa przeciw czterem bandy 
tom z pod Sokala, którzy dopuścili się całego 
szeregu napadów rabunkowych. W wielkiej 
sali okręgowego sądu karnego w  trybunale 
zasiedli sędziowie: radca dr. Socha jaki prze­
wodniczący oraz jako wotanci radcy Mayer, 
Malski i Mihaly. Oskarża prokurator Gurtler.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Iwan Dy- 
jzkant, lat 28, Andrzej Kantor, lat 20, Iwan 
Kowalyk, lat 20 i Ołeksa Wodonos, lat 18.

Bronią adwokaci: dr. Akser oskarżonego 
Dyszkanta, dr. Lew Hankiewicz osk. Kantora 
i osk. Wodonosa a dr. Maritczak osk. Kowa- 
łyka.

Po stwierdzeniu przez przewodniczącego 
trybunału dr. Sochę, że sądy doraźne w  po­
wiecie sokalskim i w Bełżejowie, miejscu za­
mieszkania oskarżonych, zostały prawidłowo 
ogłoszone, zabrał głos prokurator Gurtler.

W krótkiem przemówieniu prok. Gurtler 
wygłosił ustne oskarżenie, obwiniając wszyst 
kich czterech o zbroumę rabunku, popełnione 
go z bromą w ręku dnia 26. grudnia 1924 r, w 
Bełżejowie na rodzinie Austeiów, przyczem  
zabrali tytoń, pieniądze, prowianty i zegarek. 
Nadto oskarża prokurator Kantora i Wodono­
sa o taki sam rabunek, popełniony przez nich 
w lecie 1924 roku na drodze z Mułkowa do 
Bełza na przejeżdżającym tamtędy Mautne- 
rze, któremu zabrali kurtkę i większą sumę 
pieniędzy. Na poparcie oskarżenia prokurator 
naprowadził cały szereg rabunków w powie­
cie sokalskim, wskutek czego ludność żyła w 
panicznym stiachu i obawiała się wieczorami 
oraz nocami wychodzić z chat i przejeżdżać 
drogą od wsi do wsi. Wkońcu prokurator prze 
dłożył dowód, a właściwie poświadczenie 
gminie o ogłoszeniu w Bełżejowie sądów do­
raźnych oraz część karabinu, znalezioną w  
czasie rewizji w  chacie Dyszkanta.

Z kolei na wniosek obrońcy dra Aksera

przew. dr. Socha stwierdził, ie  wniosek pro­
kuratora na postępowanie doraźne przeciw o- 
skarźonym wpłynął do sądu dnia 16. bm. Na 
prośbę dra Aksera wreszcie trybunał na swo­
jej naradzie postanowił przerwać rozprawę 
na 20 minut, aby obrońcy mogli poi ozumieć 
się z oskrażonymi, natomiast trybunał odmó­
wił udzielenia aktów obrońcom celem prze­
glądnięcia tychże.

Jako świadkowie do rozprawy powołani 
zostali: Leib Auster, Matla Austerowa, Neche- 
mi Mautner wywiadowca policji Solecki i po­
sterunkowy Moroz. ' .

* * *
Rozprawa rozpoczęła się przy <łość sla­

bem zainteresowaniu się publiczności. Wstęp 
na salę dozwolony za lrletami które w y - 
cJa-e ikancelarja prezydiium sądu. Porządek 
utrzymuje policja pod komenda urzędnika 
śledczego p. Zoibotawicza.'

Ponieważ oskarżeni przyznają się do 
swych czynów, przeto obrońcy mają dość 
ciężkte zadanie w  prowadzeniu obrony. — 
Wreszcie zaznaczyć należy, że oskarżonego 
Wodonosa mul bronić dlr. Stefan Fedak. ale 
że zachorował na serce, obronę lego podjął 
się dr. Michał Wołoszyn. Zairrn ten zjawił 
się na sali zastępował go dr. Hautkiewicz. — 
Oskarżonego Dyszkanta z  urzędu broni dr. 
Akser. —

W chwili, gdy odda:eirjy numer niniejszy 
..W eku Nowego" na prasę począł zeznawać 
pierwszy oskarżony Iwan Dyszkant.

Z ostatnie) chwili.
Adwokat składa obronę.

Podczas dzisiejszej rozprawy przed sądem 
doraźnym obrońca dr. Akser zażadał prawa 
wglądu do aktów, a gdy mu tego odmówio­
no -TT- oświadczył, że składa obronę i opuścił 
salę "sądową. V.; - • -■ - .c c

PLANOWANY ZAMACH NA ANGIELSKIE 
OKRĘTY WOJENNE.

Londyn. 19. stycznia. (Pat) W Londynie 
i Portsmuth aresztowano 5 mężczyzn i 1 ko­
bietę, należących do irlandzkiej republ. Are­
sztowanie nastąpiło na skutek wykrycia spi­
sku, mającego na celu wysadzenie w  powie­
trze angielskich statków wojennych. Znalezio 
ne dokumenty wykazuja, że spisek przygoto­
wany już był od dłuższego czasu.

Kronika bieżąca.
REPERTUAR TEA1RÓW MiEJSKICH.

TEATR WIELKI:
W torek „Lokme“ (gośc. występ Zamorksiej). 
Środa „Kopciuszek".

TEATR MAŁY;
W torek sSwit, dzień i noc*. r_
Środa „Świt, dzień i noc".

TEATR NOWOŚCI:
W torek „Szampańskie kobietlf'" 50 proc. zni­

żki — abonament ważny).
S u d a  „Hrabinai Manca",

„Teatr Bagatela", Program  obecny (od piątku 
16-go stycznia). „Ciasteczki" z  report. Zielonego 
śledzia. — Radio koncert. — Dagmar Hansen — 
L. Urbańska: Duet Bark arów. — Szuwalowa — 
Bromrwski. „L‘llustration“ awantura w  5-ciu obra 
zach. Początek o godz. 8.15. Po przedstawieniu 
Dancing.

Kino C h im era . W z n o w ie n ie : , N iew olnica m ;Iosc i‘, 
w sp an . dram . sa l ‘P  g ł. r U i J a d w . S m osarsk u , Bry- 
d ziń sk a , M alicka, W ęgrzyn , C h m ie liń sk i, P a rn ell i in.
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N a s k Ę p n ę  p r o g r a m « . A p o l l o

ł Dzisiejszy, tj. w torkowy występ LUlany Za­
morskiej w „Lakmc" powinien wzbudzić równic 
wielkie zainteresowanie jak ostatn, jej wystętf 
w „Salome". Na niedzielucm przedstawieniu saki 
była wypełniona publicznością, która przyjmową 
ła serdecznie uroczą artystkę. Publiczność lwow­
ska zna Zamorską w jej świeinej roli Lakmc, 
którą śpiewa i gra doskonale. Abonament na te 
przedstawienie będzie ważny.

Jubileusz Obornickiego. Czwartkowe Jubile­
uszowe przedstawienie stało sit? istotnie już gło ­
śne, gdyż ze wszystkich stron płyną zgłoszenia 
na bilety wstępu Lwów chce zamanifestować 
swe uczucia wdzięczności dla tego doskonałego 
artysty  i reżysera, który na naszej scenie bez 
przerw y od kilkunastu lat pracuje jako aktor ł 
reżyser. Jest on też w pewnych sztukach wprost" 
nieoceniony a każde pojawienie się jego na scenit 
w osi humor i miły, serdeczny nastrój. W e czw ar­
tek gra Okornicki tytułową rolę w zwariowanej- 
farsie -Bissona „Pan. Dyrektor",- którą doskonale 
w yreżyserow ał tak pewny i niezawodny zawsze 
Dyr. Czarnowski Ohek Okornickiego, jak; to już- 
podaliśmy wystąpią najlepsze .dly naszego dra­
matu — będzie to więc wieczór .poć każdym 
względem nietylko bardzo wesoły ale również 
artystycznie skończony, gdyż koleżanki i kole­
dzy Okornickiego nawet w najdrobniejszych ro­
lach starać się będą grać jak najświetmej. O b;le- 
ty  należy postarać się jak najwcześrńtj, gdyż 
jest rzeczą możłiwą, że braknie ich w dniu przed­
stawienia.

„Radjo Dziewczyna". Reżyser Tatrzański 
przygotowuje nową operetkę pod tym tytułem, 
którą ujrzymy w Teatrze Nowości w przyszłym  
tygodniu.

c u d o w n y  d ra m a t e g z o ty c z n y 232

K U R A W A N A

Związek Obrońców Lw owa w zyw a swoich 
członków do gi emjalnego wzięcia udziału w po­
grzebie przoidcwnika' P. P. śp. S tanisław a Jasiń­
skiego, obrońcy Lwowa w  dniu 20 bm. o  godz. 
3 ciej porpoł. z © m i. iprzedpogr zębowego przy ul. 
Kochanowskiego 1. 94.

Z życia towarzyskiego. Ślub a. M aryi Dekań- 
Skiej, absolwentki filozofii, córki zaszczytnie zna­
nego lekarza) dr. Stanisława! Dekańskiego z p: 
Bogdanem Słotyłło Bilińskim, inżynierem leśny nr 
odbył się dnia 31 grudnia 1924 w  kościele Marji 
Magdaleny.

O malarzu ślepym — ballady, groteski, liryki 
odczyta Jam Zaihradnik w środę 21 stycznia br. w  
sali Meznem Przem ysłowego (-ul. Hetmańska). 
Niezwykle interesujący i oryginalny ten wieczór 
odbędzie się staraniem Zawodowego Związku L i ­
teratów - Polskich we Lwowie. W  programie 
(oprócz w ierszy dawniejszych) nowy cykl poezyj 
Zakradliika. Początek o godiz. 8-mei wieczór. Bi­
lety w  cenie 3, 2 i 1 zł. wcześniej do nabycia aP 
Księgarni Nattkowej (Hotel Georgc‘a), w. środę 
wieczór iprzy kasie.

Komitet W ykonawczy sprowadzenia zwłok 
Henryka Sienkiewicza prosi komitety lokalne, 
które dotychczas nie nadesłały sprawozdania ze 
swych czynności, o przyśpieszenie i zw rot list 
składkowych.

(c) Nowy w ykaz odległości taryfowych. Z 
dniem fi lutego br. wchodzi w życie w ruchu oso 
bowym i bagażowym nowy wykaz odległości ta­
ryfowych, opierający się na systemie oJmiennym 
od dotychczasowego, co spowoduje pewne zmia­
ny. w niektórych odległościach międzystacyjuych. 
które naogól będą mniejsze, niż obecne Skutkiem 
tego obniżą się ceny odnośnych biletów jazdy up. 
w komunikacji między Lwowem lub P rzem jślem  
a W arszawą,

Kasyno 1 Koło lit. art. zapowiada na1 czwartek 
22 bm. koncert muzyczno - wokalny z łaskawym 
współudziałem Wp. Heleny Ottawewej, Stanisła­
w y Szotarskiej, A. Dianniego i A. Sch-mara. W pro 
gram wchodzą: p. Helena Ottawowa — fortepian:
a) Schubert — Liszt: Grettchen ain Sidaanade; h) 
Fr. Chopin: impromptu Fisdur," c) Cl. Debussy: 
Toccata p. St. Szotarska, śpiew: Wielka aria z
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Terente „fitól bagien ujęty!
(Własna korespondencja , Wicku Nowego").

Bukareszt, 18 stycznia,
(c) Z Sofjl nadeszła tu sensacy na 

wiadomość, że olicji bułgarskiej udało się 
nareszcie ująć osławionego bandytę rumuńs­
kiego Te ente, zwanego ogólnie „królem 
bagien", gdyż przez bardzo długi czas ukry­
waj się w niedo- tępnych moczarach, otacza­
jących tzw. deltę Duraju. Swego czasu cała 
pra«a rozpisywała się o niezwykle zuchwa­
łych czynach tego ba dyty, i tdry wyprawom 
swoim nadawał piętno zbójeckiego romaniy- 
mu ala Rinaldo Rinaldini, a niezwykle zręcz- 
nem wymykaniem się przed pościgiem oraz 
błys awiczt em poławianiem sie coraz to w 
innych miejscach zyskał so -ie  oibr ymią po­
pularność w kraju. W końcu utworzyła s ę  
około j go osoby legenda, zwłaszcza prosty 
lud przypisywał mu niesamowite w łości-ości 
znikan a, —  będące wypływem w związku z 
3zatanem.

Byl czas, że całe oddziały woj ka i po-

opery U. Giordano‘a „Andra Cłieiiier“ ; p. A. Diati- 
ni, śpiew : P. Tosii „Amora'1 i „Tormento" oraz 
arja  MarcilU z op. R. Lonca:vallo „La hłolilme"; 
p  A. Sfchmar, wiolonczela: J. S. Bach „Air" i
D. Pippor „Polonez". P ic z ą  tek panktuałl.ile o g. 
19 (7 w.) Bilety w eonie 4. 3, 2, 1 zl. do nabycia 
-w sekretariacie. Grupom młodzieży 50 pr. zniżki.

Polskie Tow arzystwo Politechniczne ul. Zi- 
tnoiowicza L 9. We środę dnia 21 stycznie br. o 
godz 6.15 wiecz. odbędzie się zebranie tygodniowe 
na którem wygłoszą p. proż dr. Malksymijla Hu- 
ber kom unkat: „O ieglow ou Flcttnera" a p. inż. 
Stanisław  H ubell odczyt: „Spław i klauzy na
Czerem oszu" (z przeźroczami). Goście mile wi­
dziani.

O tw arcie „Ogniska". Dnia 18. stycznia br. 
odbyło sie w żółtej sali Instytutu Technologiczne­
go uroczyste otw arcie „Ogniska" dla uczniów za­
wodu dentystyczno-techniczuego. Dzięki inicjaty­
wie l pełnej poświecenia pracy p. Ordowera, p re­
zesa Gremjum dentystów-iechnlków i współpracy 
nowego przełożeństwa stworzono tak bardzo waż­
ną jak powyżej wspomnianą placówkę. Pierw sza 
t j  placówka ku ltura!\vośw iatow a w tytn zawo­
dzie, której hrak mocno dawał się odczuwać. O t­
warcie zagaił prezes Gremjum, oddając następnie 
głos st. radcy istruktorowi przemysłowemu p.
Zmtlowi, który podkreślił ważność „Ogniska".
Następnie zabrał głos naczelnik Izby p Ptaszek 
który w gorących słowacli apelował do zebranej 
młodzieży, by skupiała się w „Ognisku", w te) tak 
dla niej ważne! placówce kultur:,lno-oświatowej. 
W  imieniu Zw5ązku Pomocników dent.-techn. 
przemawiał przełożony p. Bohoslewicz i delegaci 
Związku, podkreślając znaczenie i cel „Ogti'ska“. 
l  icznie zebrana młodzież hucznymi oklaskami
dała w yraz pełen uznania inicjatorom „Ogniska". 
Kierownikiem „Ogniska" wybrano prze aklamację 
p. W ładysława Ooidbergera.

(c) Zgon wybitnego działacza narodowego. Z 
Torunia donoszą o zgonie Dr. Stanisława (Kwiat­
kowskiego b. prymarjusza szpitala1 powszechnego 
w Czerninwcach. Dr. Kwiatkowski łn ł  wśród 
.Polonji bukowińskiej wy bitną osobistością. W r. 
1919 został mianowany honorowym konsulem 
Rap!t. prdskiej w Czeruioweaich. Przez okres cza­
su przeszio 15 letni bv-ł prezesem Macierzy pol­
skiej w Czeniiowcach oraz posłem do Se miu bu­
kowińskiego i radnym m. Czerniowiec. Gdy Bu­
kowina przyłączona została do Rumunji -dr. Kwiat 
kowsiki stanął jako prszes na cz.c-ic utworzonej 
wówczas Rady narodowej poisfcfćj. Na wszyst- 
któh tych placówkach położył niespożyte zasługi.

licji zmobilizowaro, aby ujęć nieuchwytnego 
bandytę, ten j-dnak w ost tniej chwili n,e- 
zwykl; zręcznym manewrem wymknął >ę do 
Buigarji, g złe przez parę miesięcy nadare­
mnie śledziły za nim władze miejscowe. — 
Dopiero teraz udało się go schwytać.

W  Bułgarji zorganizował on świetną 
bandę i wykonał szer g napadów. Pewnego 
razu omal nie ujęła go polic,a, gdyż zapo­
minając o ostrożności, upił się i wywołał 
burdę w Karczmie. — Znalazł się mimo ktoś 
wpływowy, kto zaręczył za niego i wyjednał 
jego uwoln enie. J dnak szczęśliwa gwiazda 
bandyty już zgasła, gdyż niedługo potem zo­
stał znów pochwycony.

P.ząd rumuński zarządał wydania Te­
rente, ,ed,.ak właaze bułgarskie odpowiedzia- 
ły, że bar dyta musi w rz d odpokutować 
liczny szereg grzechów, popełń onych przed 
laty w B ujani.

to też naawisko jego zostało zapisane złotem! 
zgłoskami w dziejach Polonji bukowińskiej.

(rs) Gony mąl i, W sprawie podanych wczoraj 
nowych cen taryfowych na mąkę — sprostować 
należy, że ceny mąki pszennej 40-procentowej są 
następujące; loco młyn 66 groszy, u hurtownika 
70 groszy, w detajTcznej sprzedaży 78 groszy.

(rs) Fatalna Damyłka bocianów. Ofiarą fatal­
nej pomyłki padły bociany i zwabione prawdzi­
wie łagodną aura, sadzać zapewne, że w gościn­
nej Polsce nastała już wiosna, zaczynają swą 
odysseę powrotną do naszego kraju. Nad Wilnem 
- -  wedle doniesień stamtąd — pojawiły się już 
pierwsze straże tych przybyszów z ciepłych kra­
jów. Los lekkomyślnych gości, których tęsknota 
za rodzinną strzechą przygnała do nas w  stycz­
niu, bedzie naturalnie opłakania godny na w ypa­
dek zmiany w nastrojach tegorocznej zimy, tak 
dziwnie kapryśnej 1 niesamowitej. Może jednak to 
naprawdę oznaka zbliżającej się rychlej wiosny?

(d) Dziecko muzykanta. Pod tym tytułem 
wczoraj zanreściFśmy wiadomość, że Stanisława 
Onyszko porzuciła dziecko w bramie przy pł. Go- 
łuchowskich 1 i pozostawiła kartkę, że dziecko 
to jest p. Franciszka Suchomtla. Tymczasem prze­
prowadzone śledztwo policyjne rstal ło. że ojcem 
dziecka jest Rudolf Suchomel. umysłowo zboczo­
ny, z którym rodzrna nie utrzymuje żadnych sto­
sunków. Jedynie Onyszko, przypuszczając, że 
Rudolf przebywa u p. Fraciszka Suchomtla, po­
rzuciła dziecko w jego bramie. Toteż stwierdzić 
należy, że p. Franciszek Suchomel z tą sprawa 
nie ma nic wspólnego.

(d) Czyje 30 złotych? W  Po wszech lym Ban­
ku Związkowym d . Norbert Zuer znalazł kwotę 
30 zł. Ponieważ w Banku nikt kwoty tej nie re ­
klamował, przeto dyrekcja Banku pieniądze te 
odesłała do policji.

(d) Za adkowe strzały. Posterunkowy Mań­
kowski wczoraj o godz. 4 nad ranem usłyszą! 
strzały  karabinowe na Górze stracenia. Gdy tam 
udał się z przodown;k!em Piotrowskim, nie zdo­
łano stwierdzić, kto strzelał.

(d) Kradzież mieszkaniowa. Do mieszkania 
Bazylego Łyki przy ul Tkackiej 21 dostał się ja­
kiś złodziej, kióry przeszukał wszystkie schowki. 
Następnie zabrał wiele garderoby Łyki oraz jego 
sublokatora Kazimierza Skrzyńsk!ego. SzKooa 
wynosi około lOuO zł.

(d) Kradzieże kieszonkowe w czasie uroczy­
stości Jordanowej. W czoraj w Rynku, gdy odby­
wało się święcenie wody w studni, dr. Jerzemu 
Sribiienni, aplikantowi sądowemu skra<|;iono p o p ­

iel, zawierający 271 zł. f dokumenta. Natomiast 
Antoniemu Jacheciowi z Rodatycz koło Gródka 
Jagiellońskiego skradziono portfel z  dokumentami.

Biuro Koncertowe M. Tuerka.
We wtorek 20. stycznia-: EUGFNE YSAYE,

skrzypek.
-Piątek 23. stycznia: Z cyklu koncertów mi­

strzowskich XV. Kwartet Czeski SEYCIKA. 243

na ywa wszelkiego rodzaju p re te n s je  hipo­
teczne p zv-są iz  ne wyro arni, będące w toku 
egzekucji łub do zaskarżenia, na dogodnych 

warunkach. 231

0  ?o;ncc d la  ®i39Frp5a]
Uprasza się P . T. Społeczeństwo na podsta­

wie autentycznych urzędowych dokumentów — 
doraźnie jaokrzyw-dLonegc „Em eryta poiskiego" 
N. N., który jako żonaty po 30-letnieJ państwowej 
służbie i zupełnem wyczerpaniu na zdrowiu i 
siłach —  z powodu dotychczasowego niezaopa- 
trzenia — jxtóbawiony wszelki-ch podstaw i środ­
ków do życia — jalkoteż wskutek wojny polsko- 
bolszewickiej, ograbiony z całego p.isia-aanego, 
niooJszkodowainego mienia — znajduje się obe­
cnie jako „bezdomny" o pełnym chłodzie i gło­
dzie w skrajnej nędzy — o łaskawe dowolne 
wsparcia (zwrotne ewentualnie po otrzymaniu 
zaopatrzenia emerytalnego) celem przyśpieszenia 
mu z pomocą „w zdobyciu dachu nad głową!" O 
łaskaw ą wszechstronną akcję zbiorową uprasza 
się również wszelkie instytucje prywatne", jako- 
też Władzi rządowe — które to łaskawe w spar­
cia osobiście lirb pocztą jsod adresem- Redakcja 
„Wieku Nowego" przysyłać proslmyl 9019.

K  r o n i l i  a s p o r to w a .
W alne zgrom adzenie  

I . L. K. S. - za ro i.
odbyło się wczoraj w  saif gimnastycznej szkoły 
im. Marji Konopnickiej przy łkanym  udziale 
członków.

Sprawozdanie sekretarza Zarządu p. dr. (Mi- 
rzy.iskicgo jaik i przedstawicieli poszczególnych 
sekcji (pitki nożnej, narciarskiej, lekkoatletycznej 
i łyżwiarskiej) wykazało nader owocną pracę 
zarządu i sekcji w roku sprawozdawczym.

W  dyskusji podkreślali w szyscy mówcy do­
niosłość czystych a niewizruszajiiyoh podstaw, na 
których „Czarni" sw ą pracę apatii: bezwzględnie 
przestrzeganą zasadę czystego am atorstwa, zgo­
da i jedność wśród członków oparta na wzajem­
nym szacunku, karność sportowa, wobec zarzą­
dzeń wła-az arpamizacyj.tych kLuba kierowała 1 
kierować będzie nadal poczyuianla-ma klubu. W  
dziedzinie sportowej osiągnęli „Czarni" w ubie­
głym roku poważne wyniki: pierw sza drużyna!
klubu csiagr.ęfa drugie miejsce w mistrzostwie 
okręgu, sekcja lekkoatletyczna rozwinęła się 
świetnie, dzięki czemu „Czarni" zdobyć mogli w- 
zawodach międzyklubowyoh w jesieni pierwsze 
miejsce, sekcja narciarska „Czarnych" uwydatni­
ła taką zapobiegliwość i ruchliwość, że jest sta­
wiana przez inne ktttby na wzór. Sekcja łyżwiar­
ska rozwija się planowo i niebawem przedstaw, 
sferom sportowym Lwowa swój dorobek tego­
roczny w naikorckietniejszej formie: w postaci
meczu lioćkeyowego!

Dalsza rozbudowa parku sportow ego „Czar 
nych" a głównie ukończenie bieżni stw orzyło dla 
pracy sportowej w klubie trw ałą podstawę.

Nic dziwnego, że ten znaczny dorobek w 
pracy sportowej i organizacyjnej spotkał iię z 
pełnem uznaniem członków, którzy udzielenieir
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KapSJan S id o u !  p r z e d
w o je n n y m .

SADOUL NIE ZMIENIŁ SIE ZUPEŁNIE -  PRAGNĄŁ AEY JEGO PROCES WZNO
WIONO.

Saćaul uwoJnioiiy prowizoryznie.
(b) W  Orieaiiis odbył się przed kilkoma 

cfłiiami senfazyjny proces.. Przed sgdem w o­
jennym w pałacu spiawiedliwośc! w  Orlea­
nie stanął słynny kaptan Jakób Sadoul, któ­
ry wysłany z misia, do Rosij so wieckiej, 
wstanił do armji czerwcncj i służył w niej 
przez dłuższy czas.

Zastał za to przez wojenny sad francu­
ski skazany zaocznie na karę śmierci. Mimo 
tego wyroku Sadoul wrócił niedawno do 
Frainc.n z sowiecką misja 'dyplomatyczną i zo 
stał w  Paryżu aresztowany na polecenie rzą 
da francuskiego. — Obaonie Sadoui stanął 
przed sądem wojennym.

W sali same unfortny. Sadoul stoi u- 
śmiccliinięty i różowy, jak gdyby przewodni­
czył jakiemuś meeitingowi konmnrsfycznemu. 
Sądowi przewodniczy pułkownik (Lambert 
DeverdO"'ng z 131 pułku piechoty. Piersi ofi­
cerów ozdobione cdznaczenami wojenraemi.. 

•Sadoul ma dwóch obrońców, adwokatów 
Berthona i Flacha. Ci, którzy znają go z  przed 
roku 1917 pcwiadńśą, źe się zupełnie nie zmie 
nii. Ta sama irouiczm fcwarz, ten .sam bystry 
przeszywający wzrok. W ąsy rzadsze, ale 
„zamerykanizowane11. W łosy przeświecają si 
wizną. Odpowiada spokojnie, po wojskowe­
mu. Nie należy zapc minąć, że Sadoul smużył 
w  armji bolszewickiej.

Odczytują akt oskarżenia. Kapitan Sadoul 
ścigany jest ! skazany za cztery fakty : 
wspókllziafanie z ritoprzyjacetóm, dezercja w  
czasie wojny szpiegostwo na rzecz nieprzy- 
iacela i nakłanianie żołnierzy db nieposłu­
szeństwa. Jak stu erdzają szczegóły, Sadoul 
został wysłany dlo 'Rosji, gdzie zdradził mi­
sję wojskową francuską na korzyść so­
wietów. —

Po odczytaniu aktu oskarżania Sadbul 
składa swoje oświadczenie, oczekiwane z

wielką niecierpliwością. Mówi gładko, jest 
bowiem z zawodu adwokatem. Oświadcza 
więc, że dawno już pragnął, aby proces je­
go został zrewidowany. Sąd wojskowy nie 
jest (zdunem jego przyjaciół /rosyjskich), 
kompetentny w jego sprawie. Tak sądzi na­
wet generał (Brusłłow, który przyłączy! się 
do bolszewików.

Oficerowie francuscy są tylko pó to by w a 
talami i nie znają dobrze polityki, ani jej ten­
dencji. Wrócił do Francji, ponieważ jest nie- 
tylko dobrym bolszewikiem i nrędzynaro- 
dówcem, ale także Francuzem. 'Starał się do 
stać do Paryża za wszelką cenę, aby wzno­
wić swój proces. Przedostał się przez całą 
Śnię inspektorów granicznych, z których ża­
den go nie poznał. Proces jego jest zwyczaj 
ną maskaradą. Omawiając swoją rolę, jaką 
odegrał w roku 1917 w Rosji1, krytykuje 0- 
stro stanowisko Francji) wobec słowie Łów. 
Uważa się za człowieka przewidującego i do 
brej woli. —

„Od siedmiu lat mówiłem i powtarzałem 
— mówi Sadbul — że Francia i Rosia mają 
wspólne interesy i dlatego muszą się połą­
czyć. Widać już dzisiaj, że nrałem zupełną 
słuszność11.

Po skończeniu n o w y  Saddula, zabrali 
głos jego adwokaci, dow odne, że R osa nie 
była nigdy wrogiem Francji i że wskutek te­
go Sadbul rre swpćłdziałai z pieprzyjactola- 
mi na niekorzyść Francji. Obaj adwokaci żą­
dają. prowńzoryczinego uwohtenia Sadoula.

Po krótkiej naradzie sąd w^tonny uchwali! 
prowizoryczne uwołnemie Sa.doula, ze wzgl-ę 
du na kotrcczność skompletowania materiału 
dov odbwegoi. Po uwolnieniu (Sadoul odije- 
chał z swoją żoną do swojego mieszkano w  
Paryżu. — Jest on przekonany, że wygra 
proces. —

ustępującemu Zarządowi absoh łorjtim przez afcia- 
macje stwierdzili dobitnie opinię zgromadzeenia.

Nadmienić należy, że rozmach w pracy o r­
ganizacyjne! umożliwił w  pierws-zym rzędzie po­
dział klubu na sekcje, które z natury  rzeczy ob­
jęły rozlegle dziedziny techniczne - sportowe.

W ybory nowego zarządu dały  trustępcracy 
yyn ik i: prez. ra d e j Tadeusz HofTfngcr, w icepreze­
si: prez. Tow. dziennikarzy poi. Bronistaw Lasków 
11 teki,' kołtsul Stefan Baiazewski, dr. Stanisław 
Sv. igoi t, sekretarz dr. W ładysław  Mirzyński, 
skarbnik dr. Leoci Jaikliński, • członkowie: red.
Konarski Jerzy, Antoni Uwiera, dr. Jan Rucker, 
dt. Zygmunt Rucker.

Oprócz powyżej wymienionych w chodzą w 
skład zarządu prezesi poszczególnech sekcji, a to: 
sekcji footballow ej prof. llapka, lekkoatletycznej 
p. Pawluwski, narciarskiej dyr. Bfścfrof, łyżw iar­
skiej kpt Bllor.

\ \  uznaniu tlziesięcioiletniej nieztnordow anej 
pracy dla dobra klubu p. wicepr. dra Leonarda 
Staitla w ybrało go Walne Zgromadzenie przez 
aklkamację protektorem  i honorowym prezesem 
klubu, wyrażając sw ą głęboka wdzięczność dla

w ieLkich zasług długoletniego prezesa p łożonych  
około rnzwahr klubu i dając w yraz głębokiemu 
przekonaniu, że w ęzły łączące klub z osobą p. 
wiropr. dra Stahla pozostaną i nadal jaknajści- 
ślejsze. ,

Sekcja Łyżw iarska 1. LKS. Czarni komunikuje, 
że następny trenning drużyny hockeyowej odbę­
dzie się we wtorek dnia 20. stycznia br. oraz w 
czwartek dnia 22. stycznia br. o godz. 15 na tarze 
łyżwiarskim „Świteź

Członkowi.? drużyn fiockeyowych Czarnych i 
Lcchii nid.ia jawię się na tych trenningach.

Zgłosz-eriia organizujących się dalszych, dru­
żyn męskich oraz drużyny hockeyowej żenskjei 
przyjmuje sekretarz sekcji łyżw'arskrej Czarnych 
p. Strzelecki na miejscu.

W najbliższą niedzielę odbędzie się niewi­
dziany dotąd we Lwowie 1-szy mecz hockeyowy 
pomiędzy drużynami Czarni—Lechia. Czas i miej­
sce spotkania będzie podane w dziennikach do 
wiadomości.

Pierw sze zawody narciarskie w  Sławsku.
Za w ody narciarskie w  Stawska odbyły się 

18, bm. staraniem Karpackiego Tow arzystw a Nar­
ciarzy. B ył ta dorocznie urządzany bieg a  Yro- 
ścianu, który się odbył w śród wspam ałycb wa­

runków śniegowych. W  górach jest obecnie pra­
wdziwa zima i silny mróz (o 7 iano było 18 st. C ) 
i śliczna pogoda.

Bieg odbył się puktualiiie o 12 w południe z. 
szczytu Trościanu rmszczono- pierwisz-igo zawod­
nika. Trasa dla seniorów 12 km., junjorów 10 km-

Wyniki poszczególne:
I. Semorzy II. Rfasy: t) Tesseyre KTN. 41 m. 

10 sek.; 2) W itkowski Szczepan SN. Czarni 41 m. 
57 sek.; 3) Rzepecki J. SN. Pogoń 44‘05; 4) Czer­
wiński KTN.; 5) Scott Flgin, SN. Czarni.

II. Senjorzy III. klasy: 1) Kawa Fr. SN Czar­
ni 48 m. 50 sek,; 2) Kry wobłocki KTN. 52 min. 
57 sek.; 3) W aiczak J. SN. Czarni 53 m. 18 sek.

III. Junjorzy: 1) Wronka M. SN. Czarni 49 m. 
20 sek.; 2) Jakubowski II KTN. 49 m. 39 sek.; 
3) Czerny St. SN. Czarni 53 m. 13 sek

Jak widać z wyników najwięcej nagród, bo 5 
zdobyła Sekcja Narciarzy Czamymh (2 pierwsze, 
1 druga i 2 trzecie), Karpackie Tow. Narciarzy 3 
(I pierwsza, 2 drugie), Sekcja N arciarska Pogoń? 
1 (1 trzecia).

Obecrfe bio/ą się nasi narciarze raźnie do 
pracy, gdyż zbliżające się M istrzostwa Polski 
(30. bm., 1 i 2 luty) stawiają przed łwowskiem 
narciarstwem wielkie obowiązki reprezentacji.

Po zawodach nastąpi! gw arny powrót do 
Lwowa, w pociągu około 60 osób bawiło się w e­
soło opowiadaniem przygód, skracając sobie 
drogę.

nawisa publiczna.
JAK BUDOWAĆ NOWE DOMY?

Sprawa rozbudowy naszego miasta jesf dziś 
jedną z najaktualniejszych — nic dziwnego przeto, 
że na tom tle powstaje cały szereg projektów, 
które jednak powinny być poddane bardzo su­
miennej kry'ty'ce, bo są wiśród nich i takie, które 
raczej szkodzą, niż pożytek przyniosą.

Chodzi mi na razie o przedsiębiorstwo Halo­
wy domów przy ul. Gipsowej i Sadownickieh Na 
przestrzeni 2000 kw. sążni ma stanać 43 domkówi 
z pokojem i kuchnią na parterze i dwoma poko­
jami na I. piętrze i z własnym ogródkiem kosz^- 
tem około 10.000 zł. Wy obraźmy sobie tc demki 
„fujarki" w rzeczywistości już stojące r ich mie­
szkańców z dziećmi, staruszkami i chorymi, te 
ogródki ponętne i zawezwijimy na pomoc trochę 
rachunków bez geometrji wykreślnej — 2000 s. 
kw. podzielone przez zaokrąglone 40 parce! czy­
ni okrągło 50 s. kw każda parcel eczka, 2 pokoje 
po 20 m. kw. czyli po 5 s. kw. czyni 10 s. kw., 
przedpokój, klatka schodowa, ubikacje i mury zaj­
mą conajmniej 5 s. kw. czyli ■ abudowariej po­
wierzchni będzie 15 s. kw., zostaje 35 s. kw. nz 
ścieżynkę, podwórko i ogródek. Właściciel będzie 
naprawdę w kłopocie, co z tym ogródeczkiem po­
cząć, co na nim siać lub sadzić.

Idźmy do mieszkania: Właściciel realności a 
więc obywatel m. Lwowa śpi na I. piętrze, w sta­
je rano i po schodkach biegnie na parter da ła­
zienki, a że jest zhna, więc na schodach paskud­
nie zimno, chociaż może zdrowo cfla zdrow ego i 
wielkiego. Obmył się, śpieszy do sypialni kończyć 
toaletę, ubrał się. schodź? na śmadanie do jadalni 
na parterze, w ybiera się do bmra, więc znów 
idzie na I. o. do sypfahr pożegnać się z baruącą 
się jeszcze w łóżku dzieciną. Nim w ybra ł się dlo 
biura, musiał biedaczyska odbyć najmniej pięć- 
krotną wędrówkę po schodach. W szystko to 
jest niczem w porównaniu z losem, czekającym  
w tym domu kobietę, matkę dwojga dzieci, 2  któ­
rych jedno przypaakiem jest trochę chore. De ra­
zy ta  nseszęzęsra fsto.a pizeklnie schody i dzieci, 
zmuszone biegać do kuchni po ciepłe mleko, po 
ciepła herbatkę, po ciepły okład, a co zrobić r  

’ chorym, który leży na 1 piętrze i trzeba go wy ■ 
kąpać, a na schodach zimno i jak go Bieść?
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(c) Deklarowanie bitych zw ierząt wywozo­
wych za granice, P rzy  przesyłkach mięsa (bitych 
zwierząt) za granicę podają nadawcy w odno; 
śńych listach przewozowych ogólną wagę danej 
przesyłki. W następstwie tego manipulacja celna 
jest utrudniona, gdyż wszystkie sztuki muszą być 
przeważone celem ustalenia niezbędnej wagi, 
która wynosi 12 p^oc. ogólnej wagi bitych sztuk. 
Dla uniknięcia tej manipulacji polecono żądać od 
nadawców', aby w listach przewozowych w y­
szczególniali oddzielnie m;ęso (bite sztuki), a od ■ 
dzielnie zw ierzęta w skó~ach, podaiąc wagę od­
dzielnie dla każdego gatunku zwierząt.

Polskie Tow arzystwo Hodowców Gołębi Kra­
towych 1 Pocztowych we Lwowie, ul. Ossoliń-

W myślmy sfę w różne sytuacje życia rodzinnego, 
a dojdziemy do. przekonania, że obywatel tego 
domu p'unie nań 1 pozbędzie go się za pól darmo, 
by wrócić do czynszowej kamienicy, gdzie ma 
wszystko w kupie, gdzie nie potrzebuje zamiatać 
sam schodów 1 ścieżki ani trotoaru, ani nie oo- 
trzeiw jc biegać do m agistratu z opłatą podatKu 
państwowego i wodociągowego i wszystkich in­
nych.

Pan kamieniczrtik musi też, przynajmniej raz 
na miesiąc wynieść w oznaczonym dniu śmiecie 
na ulicę i w ysypać po pólgodzinnem oczekiwaniu 
dó magistrackiego wozu lub samochodu, a to jak 
la złość panny służącej nie ma.

O szkodach społecznych, choćby tylko o  mar 
nowaaiu opału na ogrzanie najmniej 8 wolnych 
ś c (an nie ma co i wspominać.

Panowie przcdsięb:orcy, inżynierowie, ceglel- 
nfcy i rzemieślnicy mogliby stać się dobrodzieja­
mi bliźnich i zasłużyliby się społeczeństwu, gdyby 
na tej przestrzeni 2000 s. kw. wybudowali jeden 
gmach trzypiętrow y lub nawet czteropiętrowy ze 
schodami i winda i rozłożyli plan na 40 mieszkań 
ze wszolkiemi wygodami dla 40 wspówłaścicieli 
tego gmachu, a pozostałą przestrzeń niezabudo­
waną podzielili na podwórze, boisko dla zabaw 
dzieci i ogród, w którym każdy miałby swoje 
dwie czy trzy  grządki. W takim budynku byłoby 
mieszkańcom i ciepło i wygodnie i słonecznie i 
kosztowałoby to x klatek schodowych mniej, x ty 
sięcy cegieł mniej, x dachu mniej, x sążni kwadr, 
wolnej ziemi więcej by zostało i td. i kosztowało­
by inoże i kilka tysięcy złotych mniej na jednego 
współwłaściciela.

(K. ZJ.

skich 16, za wiadamia, że chętnym hodowcom bę­
dzie rozdawać bezpłatnie zarodowe gołębie pocz­
towe. W ydział tej organizacji udziela wszelkich 
wskazówek w kierunku należytego chowu i tre­
sury tych gołębi, które w służbie komunikacyjnej 
nabierają coraz większego znaczenia. W spomnia- 
nem Towarzystwie można też zamawiać klatki 
dla gołębi pocztowych. Klatki o ścianach z siatki 
drucianej, są  tak skonstruowane, iż dają się z ła t­
wością rozbierać i składać i mogą służyć jako 
klatki w ystawowe i parowniki. Cena klatki z 
4—5 przegrodami, na tyleż par gołębi wynosi 
około 20 zł.

Sgina roezclsa Kaisl 
żelaznej ® flngljl.

Od „Rakiety" Stephensona do nowoczesnej 
lokomotywy turbinowej.

W tym roku Anglia będzie obchodzić stu­
letnią rocznicę swych kolei żelaznych. Pierw­
szą koleją na świecie była angielska linja ko­
lejowa Stockton—Darling ton.

Lrnja ta, mająca 6 kim. długości, została 
wybudowana w  1821 r. lecz normalny ruch 
kolejowy na niej rozpoczął się dopiero w  
1825 roku wraz z uruchomieniem słynnej lo­
komotywy Slephansona — The Rockett.

Sędziwa poprzedniczka naszych olbrzsr- 
mich Compoundów była małą maszyną o 4 
tonach w agi, na czterech osiach. Dziś wyglą­
da ona iak zabawka dziecinna przy maszy­
nach 12 i 14-kołowyeh, które rozwijają w  bie 
gu szybkość zawrotną 100—120 kilometrów 
na godzinę.

Ale rocznica tryumfu lokomotywy paro­
wej może być jednocześnie zwiastunem jej 
zmierzchu. Przyciśnięta do muru przez auto, 
lokomotywa parowa broni się jak może. Dla 
zwiększenia wydajności i oszczędności w  zu­
życiu opału przeistacza się lokomotywa dzi­
siejsza z kolbowej w  turbinową.

Ale i ta transformacja nie uratuje, zdaje 
się trakcji parowej przed współzawodni­

ctwem elektryczności i motoru spalinowego.
Komunikacja osobowa może się w  nieda­

lekiej przyszłości stać przywilejem aeropla­
nu, oraz auta. Tak przynajmniej wnioskują rze 
czoznawcy, którzy zwiedzali w ystaw y środ­
ków komunikacyjnych w  Sellin (pod Berli­
nem), oraz w Paryżu.

Kowalki Iciykou/e.
— „Nie stawiaj mat racy koło piecy*, 

powiedziała do siugi ta sama pani, która 
„dostała kurczy i szukała kluczy od apte* 
czki —  Można nanrawdę dostać kurczów, 
słuchając takiej pcl zczyzry powojenr ej —  
przed wojną bowiem nie stawialiśmy mate­
raców koło pieców, a dosta szy kurczów, 
szukaliśmy kluczów do — a n:e od apteczki. 
Teraz mamy nawet chustki „od“ nosa i na­
uczycieli *od“ języków ; rzas już więc oczy* 
ścić polszczyznę z takich kwiatkćw.

SW1T.

Na łamach „Wiebu Nowego" podjęto 
dysku ję o elementarz a pachop do niej 
dało wydan e druk em nowepo jeszcze ele­
mentarza obok k Iku już isnejących . Krytyk 
wykazał w nim sz reg błędów językowych a 
obrońca podniósł ważność i nowoczesrośc 
metody w opracowani ’, pomijając błędy, ja­
ko łatwe do poprawienia.

Błędy j zykowe i zwroty przeciwne du­
chowi języka dadzą się bs zwątpieda p pra­
wić, ale skoro woaóle mogły s ę znalesć w 
elementarzu, to wystawiły aut rowi świ de- 
ctwo dyskwalifikujące go do pisania takich 
podrę, zn ków podstawowych, świadczą bo­
wiem; że autor nie posiada p ?czucia języko­
wego, Zwrotu „daj czę3to jałmużnę" nie o* 
dobna tłumaczyć błędem drukarskim i naj­
lepsza nawet metoda w opracowania ayda- 
ktycznem — nie uleczy takiego okaleczenia 
języka.

Trudno wymagać od dzieci szkolnych, 
aby wszystkie miały tak wy obione poczucie 
językowe, iżby nlem zachwiać nie mo^ła po­
waga elementarza. Wu-akże to, co drukowa­
ne, święte jest nietylko dla dzieci, ale często 
nawet dla dorosłych. — Nie o to idzie, jak 
szybko dziecko nauczy się czytać, ale o to, 
czego nauczy się czytać. Na zędzie, przy­
spieszające pracę, będzie szkód iwe a nie 
pozyteczr.e, jeżeli praca niem wykonana wy­
każe błędy.

Mylnem byłoby zresztą przeceniać war­
tość metody i twierdzić, ż~ obecny poziom 
rozwojowy dziecka wymaga takiej a takiej 
metody. Wprost przeciwnie nawet: wymaga­
nia metody podbudzają rozwój w odnośnym 
kierunku. Wiadomo już d, wno z biologji, że 
nie naprzód organizm wj twarza sobie na­
rządy, a potem szuka warunków, w któiych- 
by ich mógł używać — lecz przeciwnie : or­
ganizm, znalaz-szy się w nowych warunkach, 
wytwarza sobij odpowie Jnie im narządy. — 
Podobnież dziecko, wtłoczone w  daną meto­
dę, przystosowuje swój rozwój do ram tej 
metody. SWIT.

0-iiii laiflUw ns!!is?i§l9J!s!ł m hrst.
Zamordowano dwu obywateli niem^acłfich.

(b) Pięćdziesięciu bandytów zaat ko- 
k&lo farmę San Bartolo w oke'Icy Puebla 
City i zamordowało właściciela farmy, oby­
watela niemieckiego Wilhelma Hintzhetera. 

Konsul Voight z Puebla zaprotestował

przec!w temu napadowi. Rządowe wojaka 
ścigają złoczyńców.

Do-hodzi druga wiadom-ść, że zamor­
dowany został takie obywatel niemiecki Jo- 
hann Strsthaus, koło San Martin.

P rz e w id u jąc a  m atlia .
Księina Norfo hu chce zapewnić

(b) Księżna Norfolku postanow.ła zam­
knąć sw ó j zamek w Ar-undel, istny cud hi­
storyczny, na przeciąg lat pięciu. Wskutek 
lego peraonal zajęty w zamku i straż zam­
kowa zostały odpowiednie zredukowane. 
Księżna chce wyjechać do Włoch.

Syn księżnej liczy obecnie szesnaście

swojemu synowi życie bek, trosH.
lat i matka pragnie mu zapewnić byt, aby 
mógł prowadzić życie bez żadnych trosk. — 
Zdaje się chyba, że młody książę, który jest 
właścicieiem całej dzielnicy Londynu i kilku 
majątków na prowincji, będzie żył bardzo 
długo bez trosk.
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Repertuar T eatru £ju. Fredry.
W sobotę 24. bm. ku uczczeniu Rocznicy 

Styczniowej „Ksiądz M arek“ Słowackiego z pre­
lekcją dyr. H. Cepnika.

W  niedzielę 25. bcn. „Ksiądz Marek'* Sło­
wackiego.

Odznaczen‘e.
Kierownik tut. Ekspozytury Śledczej p. d* 

Gabriel Lax, st. kom!sarz Pol. Państw., zostai 
odznaczony srebrnym krzyżem zasługi za położo­
ne na tem odpowiedzialnem stanowisku usługi.

Radjokoncert.

Onegdaj w sali im. Moniuszki tłumnie zebrana 
publiczność miała sposobność uczestniczyć w 
produkcjach' koncertowych, odbywających się o 
tysiące kMomctrów od Stanisławowa, a to na dro­
dze radiotelefonicznej. Niezwykły ten koncert 
uiządził u nas p. inż. Edmund Libański ze LwO' 
wa, zaproszony w tym celu przez tut. Związek 
Inwalidów. Słyszeliśmy produkcje, odbywające 
się w Lipsku, Hamburgu, Genewie, Paryżu i w 
innych dalekich miastach. Jedne były  mniej; Inne 
więcej słyjjząine, ale w całości radjokoncert po­
wiódł się i dał możność publiczności naszej po­

g n a ć  ten praw dziwy cud z dziedziny radiotechniki.

Z karnawału.
Karnawał u nas w całej pełni. Nieustannie od­

byw ają sie reduty i wieczorki taneczne. P ierw ­
szy większy bal urządzili w tych dniach oficero­
wie artylerii; powiódł się on świetnie i zgrom a­
dził całą elitę stanisławowską. Obecnie z ogól- 
nem zainteresowaniem oczekują zapowiedzianego 
na 1. lutego Rautu Mieszczańskiego, który bedzie 
m a i charakter reprezentacyjny.

Teatr im. Fredry zaś przygotowuje na 14-gc 
lutego wielką redute artystyczną pod nazwą 

i iJ td n a  noc w Egipcie".

Schwytanie niebezpiecznych włam ywaczy.
Policji naszej udało sie po długich poszuki- 

v an:ach schwytać dwóch niebezpiecznych w ła­

m ywaczy w osobach Aleksandra Bryndzeja i Ka­
rola Wilka, którzy w ostatnich miesiącach doko­
nali całego szeregu zuchwałych włamań. Oddano 
ich w  ręce sądu, a jednocześnie wytoczono śledz­
two kilku hlatnikom, którzy kupowali od n>ch 
kradzione rzeczy.

Z kroniki kradzieży.

Na placu Trynitarskim ujęto 22-letniego Pio­
tra Bodnarczuka z Niżniowa, który usiłował 
sprzedać zloty kielich i patynę, skradzione pro­
boszczowi gr. kat. w Niżniowie.

W okolicy kina „Warszawa** zaś aresztow a­
no na gorącym uczynku 17-letniego Jana Konika 
w chwili, gdy manewrowa! w kieszeni palta jed­
nego z przechodni, a przytrzym any przez niego, 
uderzył go dwa razy w twarz, usiłując w ten spo­
sób wyrwać się mu z ręki.

Tragiczny żart.

W pobliskim Bitkowie zm arł nagle skutkiem 
porażenia prądem elektrycznym W ładysław  Kor- 
dj k, robotnik firmy „Dąbrowa". Śmierć jego by ­
ła wynikiem tego, że współlokator jego, Franci­
szek Szopa, przywiązał drut mosiężny od przewo­
du elektrycznego do klamki u drzwi, a następnie 
zawołał znajdującego sfę w sąsiedztwie Kordyka. 
Ten, dotknąwczy się klamki, padł momentalnie 
trupem. Szopę, k tóry  tlómaczy się, źe to był ty l­
ko „żart**, uwięziono.

Śmierć przy pracy.

W  tym samym Bitkowie, w firmie „Franco- 
Polonaise**, stolarz Jan Łoslewlcz, pracując przy 
heblarce, został tak nieszczęśliwie ugodzony w 
brzuch przez deskę, która, wyrzucona przez że- 
'azne noże, niespodziewanie wyskoczyła, że zmarł 
wskutek doznanych obrażeń. Winą wypadku 
jest brak odpowiednich urządzeń ochronnych w 
owej fabryce (—)

z Frycem, Emma tymczasem przeżyw ała bezsilną 
wściekłość.

,Zat;sai\va przeciągnęła się dość długo. W  nocy 
około 1-szej wróciła dziewczyną z zabawy I jęła 
opowiadać swym rodzicom oraz rodzeństwu w ra­
żania miłego wieczoru. Fryc oświadczył się o jej 
rękę i przyjęła go. Skoro to posłyszała Fmma. 
powpięła szatański plan .usunięcia ze świata, ry ­
walki. W  nocy, gdy siostra zasnęła, oblała Jej 
włosy, koszulę i pościel spirytusem dio palenia I 
podłożyła płonącą zapałkę. BnęhnęJ ogień 1 tak 
straszliwie poparzył dziewczynę, iż tegoż jeszcze 
dnia wyzionęła ducha.

Pisa SiiL
Biograf Piusa XI dr. A. Novelli dopa­

truje się praszczura obecnego p apieża w nie- 
jnkin Gerolamo Rattim, który żył pod ko­
niec XVI i na pcczątku XVII wieku. Obe­
cnie przypuszcza proL Gino Bernocco, kon­
serwator muzeum i bibljoteki Adriani w Che- 
rasko, że ów  Gerolamo Ratti był synem 
Rattiego, k ti ego w roku 1583 promowano 
na doktora praw na tureńskim uniwersyte­
cie, i którego ksią ę Savoyu Carlo Errma- 
nuele zamianował burmistrzem miasta 'Ver- 
celli i którego podpisy często spotkać mo­
żna na sądowych i notar:a'nych dokumen 
tach z OmegUj z początkiem XVII. stulecia.

Dalej w przeszłości nie można usrali 
z całą Dewnością przodków Ojca Świętego*. 
Być może, że uda się ustalić łączność tych 
Rattich z  Chertsco, przez co udałoby się 
Hnję tę przedłużyć aż do XIII. stulecia. — 
W latach pomiędzy 1389— 1414 był burmi­
strzem Chieresso niejaki Giacomo Antonio 
Ratti. W roku 1205 ^portretowano Mikołaja 
Rattusa. Rodzina Rattich nosiła dewizę „Vir- 
tua beatos effi.it", ć o  znaczy: cnota czyni 
szczęśliwym...

Z Kraju.
Kałusz, w styczniu 1925.

A więc mamy komisarza dla pow. Kasy cho­
rych; na oburzenie i rozgoryczenie ludności dano 
nam sekretarza M agistratu z Doliny i urzędnika z 
Kasy chorych z tego miasta. Dygnitarz z obcego 
miasta i powiatu, akademik, który ma obowiązki 
w Dolinie, rna przyjeżdżać do nas czasami i u nas 
urzędować, regulować opłakane stosi/iki w i n ­
stytucji społecznej i td. a nasze społeczeństwo, 
naszą inteligencję pominięto.

Niech opinja publiczna, niech Sejm osądzi 
takie postępowanie władzy wyższej.

Nie lepiej w gminie — zadłużona po uszy w y­
budowała elektrownię. Ściągano z żywych i umar­
łych, lecz funduszów nie siało, brano na kredyt 
urządzenia, m aterjały, budowano na gwałt, byif 
okazać światu, że się pomnikowe dzieło robi, 
sprowadzono wojewodę, urządzono kosztowne 
przyjęcie na koszt gminy, ze Lwowa sprowadzo­
no jadło i picie, mówią o odznaczeniu komisarza 
orderem, bo starosta jest potul.iem narzędziem 
jego... ale miasto nie bardzo zadowolone ze św ia­
tła e lek t^cznego  — słabe ono, czerwoniawe, 
ciągle utyka i szwankuje, to tryby drewniane 
masjzynerji ciągle łamią się, to woda w potoku 
znika, to okoliczny młyn zamyka przypb w* w ody, 
to brak motoru silniejszego i td.

Okazuje się, że na gwałt i za bezcen chciano 
budować, a tymczasem rozrzucano wydatki, bo 
budował na próbę młody inżynier.

W mieście ferment niezadowolenia, żądają,;, 
i by zjechała komisja i zbadała meudaly twór mło- 
1 dzieńca... ale do kogo mówić, do kogo o to .pisać?

W ydział ^Sam orządow y i Województwo nie 
mają czasu, zresztą kruk krukowi oka nie wy-

L a l i  * i .
Fałszywy książę egzotyczny

l i i . ^
Aresztowanie fałszy-

(?) Niedawno temu przybył do Lugano 
w e W oszech  egzotycznie w glądajc,cj miody 
człowitk, który podawrł się zr indyjskiego 
księcia TarmaJę. Zajął elegancki apartament 
w  pierwsz rzędnym hetc.u i odtąd prowa­
dził życie tak rozrzutne, jakby miał do dy­
spozycji bogactwa całych Indji. Co v ięc j, 
z gestr m Cezara rzymskiego rozdaweł prze­
chodniom na ulicy banknoty, ptz'cz€m zda­
rz-ło się, że chciał wcisnąć banknot księż 
n:c ’ce angielskiej Wiktcryi, ale ta oczywiście 
, , ri la  »'{* i n o ^ z ła  d '4 e \

. l i i
— Gest cezara 
wego księcia.

Książę Tarmada oblęgany był przez 
sfery towarzysk ie, każdy uważał to sobie za 
zaszczyt, gdy tylko chciał z  nimi obcować. 
Z Lugano pojechał książę Tarmada do in­
nych miast włoskich. Rachunki hotelowe 
kazał sobie posyłać do następnej miejsco­
wości. Wreszcie ocknęli się wierzyciele 
„księcia*'. Dano znać policji, która wysłała 
zanim listy gończe. Znaleziono go w Neu- 
enburgu, gdzie go też aresztowano. Teraz 
władze starają się ustalić id-ntycznośc tego 
m ery' kij fro aw^murr.ika.

W m j ą i  i i l i l p i l i
Straszliwa zbrodnia* popełniona1 została w 

t jc h  dniach na przedmieściu miasta Filadelfii, w

22-letniego F ryderyka Hałblmbera. Miody czło­
wiek sprzyjał obu dziewczętom i nie mógł zdecy­
dować się na wybór.

Pewnej soboty w ybieraf się młody Fryc na 
tańce i zaprosił obie siostry. Obie jednak iść nic 
mogły; *Nie miały odpowiedniego Ubrania1. Między 

domu robotniczym, gdzie ży ła  para nien-ie; kich | (f^łWlK^tallTri powstaila* więc gwałtowna sprze- 
emigrantów wraz z JTkorgiem dzieci, w Si ód d >-• Cł:i(a, tr>r a z nich dotrzym a tow arzystw a Fry- 
ryoh. by ij dw ie córki. Berta, licząca lat 19 i 18-: cowi, aiż tvrc.v,de rodzice rozsądzili, iż pójdzie Si 
Linia Em-nin. dancing starsza córka; B erta ustroiła s ę  w  śiicz-

Obie pamij p*/kochały dzielnego młodzieńca, * isą bluzkę i obiecywała sobie wiele miłych chwil
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Fctognrf na poiowa ^ j .

_  P r-'ruszę jię ni e 
ruszać 1... Prosrę zro­
bić prz,jemn} minę1.. 
( ,L e  petit Parisien')

dzfóbfe, pan komisarz jedzie do wtadz wyższych, 
kaptuje reterentów  slodkiemi słowy, a p. staro­
sta, popierany przez prezesa Organizacji narodo- 
wejj, Inżyniera salinarnego, Któiy wszystkiem się 
zajmule, tylko nia 1 espmn. — ukry.wa niedostatki 
Magistratu.

Nie lepiej w życiu towarzyskiem, zabaw nie 
ma, przedstaw ienia zakazane (polityka lokalna 
w ładzy politycznej), Sylwester sokoli nie udaj się, 
bo w  Sokole kw asy z powodu rządów nieudol­
nych kółko dramatyczne naczelnika Sądu (!!) 
rozbite.

Ma domiar ubywa komendant PKU., przenie­
siony do Królestwa, człowiek zacny i dobry, ota­

czany szacunkiem i powatamem — toteż żN pow­
szechny, że nas opuszcza,

ZAPISKI.
„Panteon Po!skl“ (zeszyt 6). Szósty zeszyt 

„Panteonu Polskiego" ilustrowanego tygodnika, 
poświęcorego czci i pamięci poległych w bojach 
w raz z kroniką działań żołnierzy Polskich od ro­
ku 1914 do 1P21 zawiera: Nazwiska licznych po­
ległych a także kronikę działań Wojsk Polskich 
w roku 1014 i 1915, również szczegółowo opinję 
działania pod Raranczami, Koszyszczami, bój pod 
Kuklami i pod Biegowem. Dokładne życiorysy

poległych oficerów { szeregowych jak Szumskie­
go. ŻuPńskiego, Ceceniowskiego, Szalka, Mans- 
perla i Kurpiela i wiełu innych a także 16 ilustra­
cji wśród notatek i opowiadań uzupełniają ten 
zeszyt. Redakcja „Panteonu Polskiego" prosi o 
współpracę przez nadsyłanie szczegółów z życia 
poległych.

Miesięcznika „Sztuki Piękno" Nr. 4 z dnia 
15-go stycznia 1925 pod redakcją prof. W łady­
sława Jarockiego ukazat się w handlu. Interesu­
jąca treść: Podhorce (napisał Dr. Adoll Szyszko- 
Bohusz), Pięć obrazów galerji Podhoreckiej (na­
pisali Dr. Jerzy lir. Mj cielski 1 Dr. Stanisław 
Swierz); Nowsza architektura Krakowa i W arsza 
w y (napisał Inż. arch. W acław  Krzyżanowski); 
Ruch artystyczny i muzealny w Rosji (napisał Dr. 
Marjan M orełowski); Zdobią go 2 plansze roto­
grawiurowe i 38 reprodukcyj jednobarwnych. 
Cena egzemplarza 5 zł., prenum erata kwartalna 
14 zł. Do nabycia we wszystkich Księgarniach ł 
w Administracji „Sztuk Pięknych" Kraków. W ol­
ska L9.

Naczelny redaktor?
BRONISŁAW L~5K0W NlCKi

Odpowiedzialny redaktor t
JOZEF KRZYSZ'1 OFOW1CŁ

OGŁOS2SEM1A
W cho ro mch skui, yr*> 1 weneryczn. dla kobiet

Er. r w  D t iC łiE n -E f im
Ordynuje plac Halicki 7 (pud K aw iarn ią  C entralną).

IOz jS

N A U K A  E 2  ZfiBT . K

k u rs  m om
p n t g a m u i j r i o w Y  i w ie c  o a M Y  

KKMłlECTUłA DBMaiEGU I fllELIŻfiiflHSTWrl
u d zio lan y  przez k w a  ifik o w a n ą  n a u czy c ie lk ą  k ra w ie ­
c tw a  s z k ó ł z a w o d o w y c h , z o s ta je  o tw a r ty  w s ty ­
czn iu  w  In sty tu c ie  n a u k o w y m  ECOLB R E F O R M E j  
MiiCR P a A s k a  I. 1 4 .  W p isy  i in form acje  cod z ien -  
__________ n ie  od  12—1 i 4— 6 po połudn iu . 11093
DR. BUCZMA — CZAPLIŃSKI. Bogusławskiego 14, lekcie 

praw nicze Indywidualne lub w małych kompletach d o  dwu  
trzech kandydatów. 11017

UEZYKA POLSKIEGO u<
rutynow any nauczyciel _____  . _____ _
K«rs elem entarny, średni 1 w yższy Jnform acle^ód' *4—5 — 
Listopada 52, I .  p 10455

uczy cudzoziemców własna metoda 
4. Lekcje pojedyncze I zbiorow e. —

KURS mod m ars twa od I-go stycznia dyplomowanej uczenicy
VlTot w  P aryżu . Gwarancja doskonałego wyuczenia. — 
K raszew skiego l l  H. p. Iową S - 8 11023

BATIKU, rysunków , m alarstw a w yucza prędko, tam o, — 
Zgłoszenta listow ne W iek Nowy pod ARTYZM. 11113

KURS kapelusznłctwa najnowszym system em  od 1 lutego. — 
Pracow nia ul. Legionów 3 praw a oficyna. Tamże kurs
kroju._______  —  --------------------------  ooiś

ŁATWA metoda w yuczam  w krótkim  czasie francuskiego t 
niemieckiego, tudzież przygotow uje do m atury I wszelkich 
egzaminów z tychżo Jeżyków. Długosza 37. II p. 10744

AKADEMIK z kilkuletnia rutyną, sumienny pedagog po—
• szukuja natychm iast lekcji. Zgłoszenia pod PEWNY RE­

ZULTAT Ad m 9020

N ajszybsze wyuczenie 
225,

BATOREGO 34 ..Ecole FranoaIse“  
- Jeżyków, stenografii.

STUD. fil, poszukuje lekcji. Łaskawo zgłoszenia do Adm— 
rristracji pod FIZYK__________________________  11172

„MAH JONGG“ udzielam lekcji. Zgłoszenia listowne pod 
MAH JONGU do AjdminJ stracił. 11145

NA SKRZYPCACH lekcje gry udzielam. Listy SKRZYPEK
KINOWY Adminlstf, Wieku._________________________ 11155.

LEKCJI 'fortepianu udziela rutynow ana nauczycielka z egza­
minem państw ow ym  I dyplomom. Szpitalna 82. Gottesmann 

— -  -  -  11053

r a m  P O iA D  K O SZL^U JA .
STELMACH poszukule posady kawalerskie! na folwarku. — 

Łaskawe zgłoszenia folw. Ottyniowice poczta Chodorów 
Nowowiejski ----- . 11083

SŁUŻĄCĄ poszukuje m iejsca, umiejącą dobrze gotować z 
dobrem! Świadectwami. Zgłoszenia M urarska 64. 11073

FURMAN poszukują posady we Lwowie od pierwszego lu­
tego nadchetniej za lokaja, św iadectw a posiada b dobre. 
Łaskawe zgłoszenia listowne do Adfninistr. W ieku Nowego 
FURMAN.______________     * 11097

POSZUKUJE jakiegokolwiek zajęcia by ły  kierownik znawca 
buchalterii, rysunków , batiku, rysuje wzory kilimowe — 
dobre pisma, druk. M iejscowość obojętna Listow nie do 
Adm. W ieku Nowego pod ENERGICZNY 25. 11112

MANIPULANTKA biurow a piszącą biegło na m aszynie — 
poszukuje Jakiejkolwiek posady. Łaskaw* zgłoszenia pod 
PILNA do Adm: Wieku Nowego. 11120

ZDOLNA KRAWCZYNIA poszukuje posady, chetnle przyjmie 
roboty po  domach. Zgłoszenia pod PRACA do Administr 
Wieku Nowego. 9014

OSOBA inteligentna pomoża lub zajmie sie mafem gospo­
darstwem u jednej osoby, zajmie sio dztodml. lub domo— 
weni szyciem. Zgłoszenia pod UCZCIWA do Admln. Wieku 
Nowego.       9011

ZDOLNA kraw czyni poszukuje lepsza domy do szycia W y­
konuj; stroje naidroższe Adres Wiek Nowy Z. R- 11181?

MŁODY m ężczyzna ze średniem w ykształceniem  oraz do— 
brem pismem poszukuje jakiegobadi zajęcia. Zgłoszenia 
pod WARUNKI SKROMNE Adm. 11182.

ZDOLNA krawczyni szuka szycia do domach pryw atnych. — 
Zgłoszenia do Administracji Wfefcu Nowego pod STE— 
FANIA. — - -----  U 177.

OGRODNIK żonaty dzietny zdolny wyrzywiUk 1 zara ­
zem k w iedarz  przyjm ie posadę od 1 m arca. — Łaskawd 
zgłoszenia Antoni Duszyński ogrodnik W lszenka dwór p 
Magie rów.-------------------- -----• ----- - 11163

BIEGŁA m aszynistka poszukuje posady na skromnych w a­
runkach. Do A dm iaistrach pod BIEGŁA. 11173

BUCHALTER — bllanslsta, .zdolny organizator przeprow adza 
zamknięcia ksiąg, sporządzą bilanse. uoorzadkowuje imi— 
bardziej zaniedbana księgowość. P rzyjm ie posa.de e*w. na 
w ylazd. Łaskaw* zglosziemla listowne do Admin. okaziclei— 
lowl 1000 kor. Nr. 004390 11141

POPOŁUDNIOW EGO zajęcia poszukuje pierw szorzędny ko— 
respondent polsko „  niemiecko - francuski obeznany z 
księgowością. Zgłoszenia pod RUTYNA BIUROWA do 
W eku.______________________    - ___________ 11084

^  ZtSUBIONO I Zl1 A L 3 Z IO N % U 3
ZGUBIŁAM rękaw iczki z futerkiem koło przystanku tram ­

wajowego. Łaskaw y znalazca raczy odkład do dozorcy 
orzy uf. Królowej Jadwigi 36. UiA*

MaiZJSftS TW A' r s n
PANNA s ta rsza  kraw czyni posiadająca pracownie pozna 

parva na stanowisku rzadow em  od lat 45 do 50. Cel m a— 
trym on. Nieanonlmowd zgłoszenia pisemne do Wieku pod 
..SATURN*. -----  -  11138.

Siu?© 2 m i mm
z  u rząd zen iem  i te le  on em  w śr ć d m ie sc i .d o  Sprze­
d a n ia .  —  Z g łc : s r c n la  fkO  1 3 “  d o  B iu r a  c g ł o -  
s z s ń  B i i i c k j ,  K o c iu s z k i  2. U 1 9 3

WYDZIAŁ POWIATOWY 
w RAWIE RUSKIEJ.

Rawa Ruska, dnia 2. stycznia 1925. 
L. 3.696 24.

KONKURS!
Tymczasowy Zarząd Powiatowy w Ra­

wie Ruskiej ogłasza korkurs na posadę 
lesi.ika pow iatowego:

D o podań dołączyć należy dowody, ż<j 
kandydat

a) jest obywatelem Państwa PolsK:ego,
b) posiada egzamin na samoistnego 

gospodarza lasowego,
c) ni. przekroczył 40 roku życia,
dj posiada nalmnicj pięcioletnią prakty­

kę zawodową.
Leśni c obowiązany będzie również wy­

konywać czynności u&tratora Urzędów
gminnych.

D o podoń zechcą kandydaci dołączyć 
również żądania, co do wysokości płacy.

[ er.riin do wnosz< ni s poaań upływa 
z dni m 31. stycznia 1925..
261. Komisarz rządowy.
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MIESZKANIA I SKLEPY m
POKÓJ przy Inteligentna! rodzinie z  dobrym  wiktem d o >w y»  

naJocła dla 2 panienek. Zgłoszenia do Wieku STYCZEŃ.
—        9017

SKLEP obszerny, c- r.irum śródm ieścia do wynajęcia. — 
Adwokat Lewin, W ałowa 11 A. 11125

LOKAL na  piekarnie lub inny przem ysłowy cel w Śród—
mit ściu pozwolę zadaptować 1 odnajme. W iadomośść Bla— 
charska 11 na H. p 11191.

POKÓJ umeblowany osobny wchód do wynajęcia Kopernika 
3 podwórze na praw o II. piętro . 11190. j

WYNAJMĘ pokoik m ały chętnie nieumeblowany. Zgłoszenia] 
do Administracji W ieku Nowego pod WIOSNA. 11187

POSZUKUJE maMgo pokoiku bez mebli. Zgłoszenia do Ad­
ministracji W ieku Nowego pod DZIEDZIC. 11186.

JEDNA lub 2 uczenice x dobrego domu Drzvimie rodzina 
inżyniera z calem utrzymaniem. Osobny ookói słoneczny 
może bvć bez utrzym ania. — Listownie Adm W eku ood 
UCZENICE.      11183.

7 POKOJE w śródmieściu z komfortem do w n a je c ia  na 
biuro. Listownie do Adm. W  ufa u pod KOMFORT. 11196.

MŁODE małżeństwo poszukuje pokoju z osohnem wciściem 
Zgłoszenia do Adm W ieku Nowego pod OSOBNE W EJ­
ŚCIE. ____ -—  —  — _______________ 11192

2 POKOUE razow a kuchnia 1 fazPtaka nowo odrestauro­
wane z meblami do w ynajęcia. Klonowicza 8 u dozorcy.

;__       11197.

POSZUKUJH 2 pokoje ni‘'um eblowane Zgłoszenia do W ieku 
pr«| DZIELNICA OBOJĘTNA.  ___________ 263 j

POKÓJ kaw alerski ujp'  bDw anv ora-i obiadem dła panów lub 
pań do wynałecia. Gulińskiego n r. 11 1. o.______ __ 11179,^ j

POKÓJ, elegancko umeblowany w śródm ieściu dla dwóch 
panów zaraz do w ynajęcia Zgłoszenia pisemne pod WY— 
GODA do Administracji W ieku Nowego._____________11132.

STUDENTKA paszo kule pokoi u w  okolicy Łyczakow skiej; 
P iekarskiej Pańskiej. Zielonej. Zgłoszenia do Admin W. 
N. n rd  szyfra R. N     11137. |

M AkZE^STW O stud. poszukuje natychmiast pokołu umrblż 
bez utrzvm . na 2 - 3  rnics. Zgłoszenia Ust. do A d m £ [ -  
stracli j> od  TECHNIKA. _    H l «  j

POKÓJ w śródmieściu nadatacv sic na b iura handlowo
i n "  — Zatoszenia du Admlrilstmcll p o w  A yr. K. IA

HAN!'] OWA.______________— __________________   IU 6*- |
FOS7UY»WANY nok Al iunrblowi.ru <gxpt"'<Jnjg 2 wlk>crn 

(Ita sindenta. n ]c h p * n i': w  nobli?-! t f c h n lB .  Dferte p r r r i -  
mnia sio pod T . S 40 do Admir.istracll W ieku. 111«9.

D W R  urzędniczki poważne) lns'v*ucji ó r a ł W a
umcblowanezo Z noszenia  Jo Admmisirncii pod I. F . 11170

PKNSJONAT Anura Kopernika 3 tel. 23.00 wołnv p j M i.

I-1A tfARHAWA&I
d  i ,  p l i c c w a  lie , ir .e r eż k i, tr e n d z ie ,  c h w a s  y , c b  ja - 
ni w s z y s t k ic h  w z o r ó w  p o le c a  ta n i > 7 . 1 . C l O  S tA F  

' M i  JAHatisGTO ł€ i£ 3  3 2 ,  I- p r z e z  'ane.<, 2 7

WYDZIERŻAWIĘ lub przystanie do spółki sklepu kolo— 
nialnego w miejscu kąpielowym  O fer.y nadsyłać do Ad— 
m inistrach Wieku Nowego pod UZDROWiSKO. 10950.

NA zam ówienie maJujc. batikuje na wszelkich m ateriałach. — 
W ykonuję w zory do haftów . A dres: Kingi 26 I. p. na lewo

      1118$.

SPÓLNIKA branży te k s ty ln i  przyjmie dobrze wprowadzona 
firma we Lwowio na pryncypalnej ulicy. — Oferty pod 
„1029 A. K “ do Adm. W . N. U189. J

KTO pożyczy na dwa miesiące 5C0 złotych. Zgłoszenia do i 
Administracji pod PROCENTA. 11159

WEZME dziecko na w ychowanie na flaiszdczke i starsze  od 
2 do 5 lat. Zyblikiewicza 1. 21 parter na lewo. 11131, |

ZDOLNA krawczyni wykonuje przeróbki i bieliznę, przyjm ie 
pracę w domach pryw atnych Zgłoszenia listow ne do Ad— j 
m inistram i pod ,.J. B .“ . 11136. j

POSZUKUJE dzierżaw y, 3 morgi ziemi Z m i^zkan iem  we ! 
Lwowio lub małego gospodarstw a w okolicy. Zgłoszena
Szulo skład papieru Akademicka 2. 11167

MLEKO w prost od krow y ic .l  do nabycia. Zgłoszenia T ar­
nowskiego 9 parter lewy. 11147

PIERWSZORZĘDNA krawczyr.i szyte  suknie szybko, s ta ­
rannie, sp>ocja!ivka kostiumów i p a sz c zy , cm y  najskrom ­
niejsze dla w szystkich najprzystępniejsze. Przerabiam  gu­
stow nie, Łyczakow ska 16 II. piętro ganek. 11144

MASAŻE tw arzy, głowy i rak wykonuje najnowszym  apa­
ratom, takż-ą p ry w an ia  i tamio. L isty  do Administracji 
Wieku pod P1ELEGNAGM SKÓ R Y .  __11M3

KIOSK in ^ M z k i  na ruchliwej ulicy w ynałm e lub p rzy - ' 
sttaoię Jako snólnlk fachowiec z  branży tytoniowej z .ka­
pitałem  do 1000 zł. Zgłoszenia listowne pod TYTOŃ do 
AjdminisTaicii Wicku Nowe>gQ. 11146.

PRACOWNIA bielizny Kętrzyńskiego 21 poszukuj* zdolnych
hafciarek i w re ż k a rc k  11163

UCZEŃ do raktyki znajdzie umieszczenie w cukierni Bole­
sława Han u szewskiego ul. Boimów 1. 11164.

POSZUKIWANA rutynowana w ychowawczyni z  Swiade—; 
ctwami do 3-letn. dziewczynki. Zgłoszenia Bema 29 U. o

— 2_   * _ ____  U164

SŁUŻACA do w szystkiego z  sam odzidnem  gotowaniem — 
schludna uczciwa i pracow ita z świadectwam i poszuki—
wa/ia do trzech osób od 15-go lutego. ZgD szepia m iedzi 
godzina l_sza a 3-clą na ul. Chmielowskiego Ł 4 Rza— 
cowa — -   n i7 4

POSZUKUJE służącą do wszystkUfeo tvlko z  dobremi 
ś w ia d e c t w e m !  1 d o b r y c h  d o m ó w . Listopada 31 II. P 11 1 4 2 ;

POKOJOW A z prasowaniem  d o  dworu na wieś potrzebna — 
ewentualnie z dzieckiem. Zgłoszenia ś r o d a  miedzy 8 — 10 
rano Sapiehy 4 I. p. 11143,

PRZYJMĘ chłopca do roznoszenia czekolady w klnie Ma— 
rycieńka.____________ — —  11151.

EKONOMA z niższa szkoła rolnicza poszukufe Zarzad dóbr 
Łuka poczta Nieźwiskra Tylko na pisma z  podaniem cu—’ 
riculum vitay i warunków odpowiada sic. 111-53

s r a y  k u p i : a i s p a z D A l  ■FŁ^aa
PIFKNA willa z  sadem, ogrodem w śródmieściu Rzeszowa 

cała wolna do sprzedania; Jasnogórski. Rzeszów 10977

W O L 3 I I  P O S A 3 Y .

PANIENKI przyjm uje zakład dla niemowląt Im. Dzieciątka 
Jezus, na roczny kurs pie^guia^stw a dzieciccego. bez— 
płam ic w raz z  utrzym aniem  W ym agane: wiek 20—30 lat, 
św iadectw a moralności, św iadectw o ukończonej 7 kła sy . 
narodowość polska, rei rz .-k a \  Zgłoszenia w Kancelarii 
Kliniki dziecięcej, ul. Głowińskiego 1 5. w poniedziałki;

PARCELA budowlana za rogatka Łyczakowska okazvtni* 
do sprzedania W iadomość Sapiehy 9 Komis. 10774

ro p n e  od  6 — 20 0  H P ., Urz^dz^nia  
m ły ń sk ie , P ra sy  d o  o 'cju , O brab iark i 

d o m tali i e r z e w a  na d o g o d n e  s; łuty, oraz  trans­
m isje, turn in y , p asy , clej'-, sm  ry, rop" , p a p ę , bla­
ch ę ocyn  o w a n ą  p o leca  t,P  L O ? “ , Lwów, u). B a ­
to r e g o  4. — O d d z ia ły ;  w  T arnopolu  i P o d w d o c z y -  
s ach. — T ech n iczn a  porada b e z p ła t  ie . 5110

URZĄDZENIE kompletne dla fabrykacji pudełek blaszanych I 
tek urowych okazyjnie do sprzedania. Zgłoszenia do Adm: 
Wieku Nowego pod PUDEżKARNIA. 11021

KASA Nr. 2 ..W ertheira * żelazno—betonowa I ogniotrwała 
do nabycia w Slusarni, Grcdecka 1. 46. 11008

SUKNIA w ieczorow a czarna crcpp de chine strojna do sprz* 
dania. Wiadomość Kochanowskiego 41 w sklepie P . liczy— 
szyna,   1JCS2

środy I Dla 'k i od 11 —12-tej. Po ukończeniu kursu posady FORTEPIAN okazyjnie do sprzedania krzyżow y krótki firma 
W pryw atnych domach zapewnione. 10684 I)<5rr u! ^Słodowa 7 Gorgórz. 3. 11114

WYNAJMĘ solidnemu oanu dwa pokoi o nieduże suche Dołi^^ 
towo łlflfe-Kiło z balkonem na l-«zen nletrzo w  T , n ^ 

-  baohna ,veHeJo -  
w ałowym . Zgłoszenia do W y Lu MARZEu 20.______]_ _ _

DO WYNAJĘCIA dom. stalnla i 6d  ̂ Z /VT T ^ WI| n a?
na 3 lat- Listownie do Adm W H tu  pod SZYBKO. C. 1-1-62

P O k O j 1‘lezancki Z calem utrzym aniem  Ha d-wAeh F snAul 
lub dla lednee. w ra z  do w n a ic c ia .  Ochronek 10 d e -a w i
w skaże. ______ _____ _______________

POKAJ um rblowany z osob..em w .lścieiii nrzv iy tljw sk ie l 
ro lz ln i '1 do y/ynalecia Kurkowa 9 II. P. na t rawo. 1115^.

POK0J  kaw alerski kolo pajjcu 1 ozakow skle-o P y jf -S  
krzyw czy k ij nr. 227 u p. Buczackiet m  . v  .ii cla. l l l -v

f? ,̂<*2SS!S3i R O ZK A ITŁ
ODDAM cala wille w-olna z  sadem, okro  :m. kom fort za 

wypożyczenie w ielka gotówkę. Jasnogórski — Rzeszów.
  ;     10978

DWAJ podróżujący oobejma zastępstw a na Lwów 1 pro 
wincie. Łaskawe zgłoszenia pod ZASTĘPSTW O do A-m 
Wicku Nowego._______________________ _____________ 106-39__

ZWIĄZEK Stusdcmów archi tek tury  Politechniki lwowskiej 
jmdaje do wiadomości, że w ykonyw a wszelkie afisze r e ­
klamowe na bale. zabaw y Itd. po ctnach przvstennvch 
i term inie jak najkrótszym . Godziny urzedow e Związku — 
Politechnika o<1 13—1 3 . 3 0 __________ ______  11042

MAŁE kapitały przyj mm poważne przedsiębiorstw o (spółka
/, ogr. odpow.) na zabezF>ieczona i zyskowna lokaje. — 
;v io v /cn ia  z podaniem wysokości kapitału pod SPOSOB­
NOŚĆ do Administr. 1HC0

PRZYJMĘ robotc; SzpachtcŁ Ryszclie, M adera i mereszko— 
w anie. F ranciszkańska 8. pa rte r praw y. 10909

AKJJSZERKA przyjmuje panie, oraz zam ówienia — nieza­
możnym ustępstw o. WAŁOWA 27. p a re r .  1CC0!

AKUSZERKA WAGNEROWA przyjm uje zam ówienia. Ulica 
SOBIESKIEGO 30. parter.________________________ 110002___

AKUSZERKA LUTKOWSKA z  W arszaw y przyimuje Par.ic 
Asnyka 9. drzwi 2._______ ___________________________ 10145

AKUSZERKA Sekuła przyjm uje zam ówienia. — Gródecka 49 
I. piętro .--------------------- ------ ------------  10947

BIURO Nauczycielskie i pośrednictwa pritcy cila w sziTstkich 
zawodów. Mar ja Niemczy no wska. Lwów, plac Akademicki
I. 3. Telefon 1361. 1106*

ADWOKAT Piasecki, Krosno — poszukuje kóncypienta zaraz 
katolika. — — « 11023

ZAWIADOWCA do spółki z ogr. odpow poszukiwany. — 
Kaucja go ówkowa wym agana. Oferty pod PROMETEUSZ 
do Administracji. 11099

POSZUKIWANA służącą kucharka z długoleiniemi świade­
ctw am i. W iadomość Listopada 16 miedzy 2—4 popołudniu;

 a  -----  11103

OGRODNIKA -  KUCHARZA LUB OGRODNIKA -  SŁUŻĄ­
CEGO tylko starszego i tylko na u ik t  do małego ogrodu 
i małego kaw alerskiego domu przyim ie Zarzad maiatku 
Łubów p. i tel W arcż. st. kol. Sokal. 244

DO PRAKTYKI ŚLUSARSKIEJ przyjmę dwóch chłopców 
miejscowych. Procko, T erciarska 10 (boczna Kleparowsluej) 

— 11064

ZDOLNYCH, poważnych zastępców, na poszczególne woje— 
w ódrtw a poszukuje Fabryka m uszt. B_cia Gorgon i Ska 
Lwów — Zajnarstynów ł 11016

POSZUKUJE się samodzielnego 
R. C hrista, ul. Asnyka 10.

mechanika. Zakł. mech. 
11012

POSZUKUJE służącej do w szystkiego. W iadomość Cukiernia 
Skarbkow ska 15. J 104/i

STENOTYPIS1KA polsko - niemiecka znajdzie natychm iast 
stała i dobrze płatna posadę. W arunki: chrziścilanka, bie— 
g łośi w stenografii polsko - niemieckiej i pisaniu na ma­
szynie. Zgłoszenia pod ..Tow arzystw o Akcyjne*' do ..O d­
działu Reklamy*" Orbisu Lwów. 3_go Mata 5. 11098

POSZUKUJE sie służącej z gotowaniem Św iadectwa po­
żądane. W iadomość ul. Łyczakowska 1. 32 tm rter Adwokat 
W eiss. ------  ------ 11195,

SKŁADNnCA KóŁlk rolniczych W Jaw orow ia poszukuje k ie ­
rownika sklepu od 15 lutego 1925. R tflektanci zechcą po­
dać w arunki z dotyczącym i załącznikami._____________266

KUCHARKI rutynow anej, samodzielnej poszukuje zaraz  ku­
chnia urzędnicza w’ Tustanow icach, Pomoc zapewniona — 
mieszkanie z opałem i światłem . ZgłoszDiia listowne z od­
pisami świadectw przesłać pod adresem  Michał W owko—
nowiem Tu Stanowice.   267.

POTRZEBNA służąca '{ dobremi świadectwam i umiejąca go­
tować i zająć sie starszym  dzieckiem . Bez tych  kw alifi­
kacji w ykluczone M arka 2 m. 7 — 2—4. 11183

RUTYNOWANA m anipulamkc cbznajomiona z  guchalleria 
poszukuje się. P k k ak rsk a  17 parter. Między 2—3 popo­
łudniu.-------------------------------* * 11161

&LUSARZ narzędziow y do w ykonywania sznitów  do *ztan— 
cowania, pierw szorzędna siła znajdzie stałe zalecie. Zgło» 
szenią pjscnmo pod SZNITY do Administracji W ieku No­
wego. *— * — U IM

MEBLE używano tanio do sprzedania. Zgłoszenia kancelaria 
Hotelu Bristol.    11108

OKAZYJNIE sprzedam  sypialnię cziozotowa, s to ły  różnego 
rodzaju — wykonuje wszelkie meble* w ra tach  — pełna 
gw arancja. Żółkiewska 82, B iłyk  11130

PARCELA około 1.000 sążni pod budowo fabryki w ca­
łości do sprzedania koniec ulicy Źródlanej. W iadomość 
w kiosku inw. Kopernika róg  Ossolińskich. 10926

MASZYNY do szy-ciią nożne i stolikowe, najprzystępniejsze 
o-'siy, dogodne warunki poleca „U niras“ Sokołai 6. 11-180.

FORTEPIAN B ósendoriera sprzedam  ul. Romanowicza 22 —
praw y parter,   11140,

FORTEPIAN krótki krzyżow y „Schm idt B fis^ndorfer" naj­
now szy model. Pianino Drezdeńskie krzyżow e sprzedam
tanio. Łyczakowska 57 podwórze I. piętro. 11176

OKAZYJNIE dwie suknie balowe nie używane tanio do na­
b ycia ; Sapiehy 67 1. p iętro drzwi na praw o M133.

FORTEPIAN pianino kupię gotów ka. P retzel. Parisl® 17.
  —   11134

PIANINO dobre tanio sprzedam . Nowacki. Pańska 17, 11135

PARLEFON koncertow y z  najnowszemi płytami sorzcidam — 
plan Bernardyński 10 I. d . na prawo miedzy 6—7 w ieczór;

       11139.

PARCELE 2 4T0, 603. 300; 260. 1*0, 120 sążni 
Jaszkaniea Pańska 21 od 9—11 rano.

sorzeda
11149

FORTEPIAN koncertow y, krótki, krzyżow y, czarny marki
Petro i sprzedam . Kaspra Boczkowsklego 2 11. p. ganek
na lewo. --------  -----  11011

14 MORGOWA kolonia z budynkami na sp rzedu i w Jós —
ko wicach powiat Złoczów Michał Kołonan Jós ko wice.

 —  - -  ______________ ___  10951

FORTEPIANY znakom ita od 1C00 zł. I wyżej oraz pianina
na różna ceny sprzedaje, Jcupujc, mienia, Hanak. ulica
Pańska 21, tylko za gotówkę. 11041

DOM murowany z parcele do sprzedania. Bogdanówka 79.
   -----  —  10815

P IE C E ' szamotowe, maszynki 
R'.’titschner, Łefejcnów 37.

naftowe cschebachowskie R.
230.

SKLEP duży sprzedania. Listow nie do Adm. W ieku CEN­
TRUM.     l i m .

W DROHOBYCZU realność z budynkami gospodarczem i do 
sprzedania w raz z polem 2, 3 lub 5 morgów. B liższa wia­
domość we Lwowio w kaocelarji adw okata D- W. Sło—
niewskiego ul. 3,a Maja I. 20 ew entualnie w U ■■.•***»bvczt» 
ul Liszm ańska I. 118. r. >84
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AN IO , 50  w PASAŻU!
Pończochy, rtjKa- M C#V| ł4 B k " A l  
,ric ;Ki isKarpt tfti O  a*U |0 U l i

POLECA |EDYNY NAJTAŃSZY MAGAZYN

t 0 f l i l l t £  ? a ^ a l  H a i u m b n a  naprzeciw zakUdu F •
1 ‘ l U - J U l j I j  t  .Rem bra <lt“. F ń. ńczochy titdecosse 1'50

r a o z a c ś ó  I
Dla wygody PT. Publiczn ści ce'em ułatwienia i umo­

żliwień a taniego zakupu najlapszych sort

11156Pończoch
!\ęKawi czek

B i e l i z n y
oraz wszelkich towarów galanteryjnych zostaje z dnie i 20 

bni. otworzone źródło taniego ?a‘ upu

I M  H A C H T
PL. GOŁUCHOWSKICH 11

v m  |jAń Dla zakupujących w p erwszycn trzech 
ł.ŁbŁ i  .■ dniach przygotowane zostały nieapodz anki

P o s e z o n o u a  f p n e 4 a ł  I  

d o  3 1* s t y c z n i a  19Z5. Mn a-m lestę znz r a iy l

U
KONFEKCJA DAMSKA i M ;5KA

„ W IE N H A P O L
L W Ć W , Ł Y C Z A K O W S K A  7 .

lift cen fabrycznych. Przy zakupnie żąd am y  tyl­
ko 1 /3  gotówki, reszta n a  3 - m ie s ię z n e  raty. 

O d d z i a ł  ih o  .K i  :
FUTRA mę- fcte . , . przedtem 220’— obecnie zł. 203'-
l-UTRA n ^ d i r
KAGLANY męskie .  . ,
RAGi A-NY m skie . •
K A G L \Y ' męsk e . .
P \G s ANY męskie z futrz. kołnierzem 
RAGLANY i ę» ie z futrz. kołnierzem 
'CrjRTKT mę_k . sukienne 
KUR QCI męskie z futrzsn. kołnierzem 
KURTKI męskie z f t r z a  . kołnierzem 
KURTKi męakie podbite futrem 
PA. l A czu-ne . .
PALTA czarne . . .
UBRANIA meltonown czarne i jjranatowe na karnawał 

po 40, 60, 80, 104, 115, 135 zf.
UBRANIA chewiotowe po 40, 50, 60, 70, 80,
UBRANIA kamgarriowe po 83, 90, 105, 115, 135'—

O d d z i a ł  d a m i K i i  
KŁASZC F. damskie sukienne przedtem
P Ł A S Z C Z E  d a m sk ie  wtlurowe „
PŁASZCZE damskie welurowe z futrem »
PŁAS CZFi pluszowe wełniane .
FLASZC7E plusz we jedwabne z naj­

lepszego gatunku ,
■N.URTKI pluszowe wełn ane po 83, 100 'zł.
KURTKI pluszowe jedwabne po 120, 120 zł. ■* -
Przy zaKupnie iądamy tylKo 1/3 gotów- 

Ki, reszta na 3 miesi-ączne raty! 11200

259'— * 220 -
5 0 - • ♦> 35 —
75 — • • 60'—
U5'- • • 7 9 —

115'— 1 m n 1 0 3 -
14 J*—  - n * 1 1 5 —
40— 1) • 3 J ' -
ł .  - »» r 30—
75 '— * n 63—

tło — » m l t  i—
so­ • m 60 —

n o — • » v0 '~

6 0 — oaecnie zł. 50—
70— b u -

: o v -  .  „ 9U'—
150—  . . 130'—

197—  . . 180'—

aW“WJS2Y5TRD5 LWSWIMKI
pragnące elegancko, a ti_ni'a się ubierać k u p u j ą  II ty lk o  u znanej -firmy

EISEK3 ER0 £
KAMIZELKI wełniane zł. 8 50 
d A L  I klotowi . . 7-50
K o m b in a c je !  białe i czarne 7 30 

l o r a z  P Ł A S Z C Z E  w

StllKtJi I erepdecliin. zł. 35'— 
3LUZKI >p.;l wied. zł. 7*90 ,0 

l e n p l  ry creptnaroc. zł. 4*— „  
w i e l K l m  n r r b o r z c .

OLSWft
jadalna

transportu
k8' 
od

łjsjSwi*

świeżego transportu 
w puczkach po lJ  kg. 
tylko hurt. przy od 
biorze naimnicj 40 kg.

r O i S h i E  4 
T O W A R Z Y S T W O  

H A N D L O W E , 
x n  ńw, uh Snw ka ?-
■ka 1. Teh f  2078.

Ktochie
znaleźć korzy? ny zbyt 
dla swych produktów 1 
towarów,

Kio s z y b k o
pi agn’.! znaleźć zajt ie, 
lub dobrze sprzeda, nie­
potrzebne przedm io.y

Kto szuka
dobre] kłljssttełi wśród 
najsz * szych warstw.

Kto znalazł
zgu tio ., 5 rzec* >pimgnie 
zwrócić w łaścicielow i

n le e k  o i h s i
s i ę  natychm iait we

WieHu Kjwym
n . jp w - *J ‘ n e] » « J ®  
dzlem ikt krajany .a — 
którego dział reklam.

snwlele
wynagradia
wydatki uczynieae na 
4*  ogłoszen ia .

OGŁOSZENIE
wyboru be? g łosow ania  do Rady Powia­

towej Kasy Chorych we Lwowie,
Na podstawie § 18 rozporządzenia Mi­

nistra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 21. 
marca 1921, Dz. U. R. p Nr. 35, poz. 211, 
zostali wyj ani:

Z grupy pracodawców*
a) dele; acń Dr. Paweł Cuala, łnż. Ar­

nold Kolischer, Dr. Inż. Stanisław Bieńkow­
ski, S muel Pollak, Bolesław Połit, Józef 
Słońsk , Mr. Ado f Braucst-ln, Alojzy Hara- 
s mowf z, K. zimie z Kiełbusiewicz, Kazi­
mierz Róży ki, Ferdynand Deresz, Jan Ass- 
man. Adolf Mahler, Zbigniew Orzechowski, 
Michat B *tter.

t )  z«st pcy: Mtkołsj Krasucki, Roman 
Kury;o«.icz, Inż. Leon Thii ha s, Wl dysław 
Świderski, Jan Gorgon, Józef Kozaczek, S y- 
m n Litwin, Inż. I łdeusz Sroczyński, Jan 
^oltyk ewicz, Józef Zrnmermann, Ignacy Got- 
ieb Majer Igieł, M.chał Sawka, Leon Gar- 

funke , Jan Kudłaty.
Z grupy p racu jących :
a) delegaci; Jan Kónlgsfełd, Piotr Pe« 

repeły ia, Sianisław Sosnicki, Herman F - 
scher, Jó tjf Zaczk ewicz, Władysław: Sie;isr- 
ski, Stanisław Halewicz, August Puffi, Karol 
Dobrzański Ferdynand Swoboda, Stanisław 
S erka, Karol ( reń, Stefan Socha, Michał 
Shaski, Władysław Olszowy, Józef Krzemień, 
Edward Brzezina, Joachim Holzman, Stani­
sław Granatowski, Michał Zaleski, Ksaweiy 
Struć, Fr nciszek Bednarski, Stanisław Czar­
necki, iotr Olejnik, Piotr Hałuszkz, Józef 
Krau er, Jvzc f Warcal a, lun Biernacki, Jan 
Pank.ewicz, Jakób Atlas.

b) /astę-cy: Tytus Lapko/Józcf Lemi- 
kowski, Kazi lerz KKngenfuss, Grbryel Oj- 
nas, Jó-ef Tomanek, Antoni Stanowski, An­
toni Hyczko, Antoni Bojczuk, Markuj Holi, 
Władysława Orłowska, Rudolf Kwiatkowski, 
Jvd zej Kuziemsd, Michał Ryfjak, Grzcg rż 
Hryńków, Kalman Beer, Herman Immer- 
dauer, Adolf R uckc, Jan Filipp, Zygmunt 
Jasikows i, Józęf Skabar, EJ *ard Mai.mak, 
Jan Róg, Władysław Pach, Władysław Kali- 
ciak, Karol Sch nal, Jan Wołoszynowski, Gu­
staw Zimmer, Jan Jarmoluk, Karol Re>ss, 
Grzegorz NaLwany.

Rozpisane na niedzielę dnia 25. stycznia 
1925 wybory już się nie odbędą.
Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 

we Lwowie 
Józei Rbderman J n KiłnigsMlu

Dyrektor. 268 Przewodniczący.

i m . .

Nalc lytoś^ pocztową opłacono ryccaltem. Wydawra .Wiek Ńowy“, Spółka wydawnicza.
Drukiem ółki druk. MPrasaw ul. Sokoła 4


